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Powołania
Komisji Mieszanej
ZG ODNIE z postanowieniam i końcowym i P rotokołu Ustaleń 

w  sprawie wn iosków i  postulatów Międzyzakładowego K om i
tetu Strajkowego z Kom isją Rządową w  Szczecinie, prezes Ra
dy M in is tró w  powToła ł Kom isję Mieszaną, k tó re j zadaniem bę
dzie czuwanie nad realizacją ustaleń porozumienia i in fo rm o
wanie załóg o przebiegu pracy kom is ji i  rea lizacji porozumie
nia.

Oto zarządzenie prezesa Rady M in is trów  w  te j sprawie.

Demokracja nie jest gestem 
władzy wobec społeczeństwa
lecz wielką i rosnącą potrzebą socjalizmu
Przemówienie I sekretarza KC PZPR Stanisława Kani 

na VI Plenum Komitetu Centralnego PZPR
SZANOWNE TOWARZYSZKI
1 TOWARZYSZE!

OBECNE plenum zwołane zo
stało w nagłym trybie. Nie zdą
żyłem przygotować sobie zasad
niczego przemówienia. Chciałbym 
zatem wypowiedzieć się pokrótce 
jedynie w kilku najpilniejszych o- 
becnie sprawach.

Nigdy w czasie całej swojej 
wieloletniej przynależności do par
t ii nie myślałem że Polska Ludo
wa, że partia staną wobec tak 
złożonych, tak dramatycznie skom 
plikowanych problemów jak jest 
to dziś. Tym bardziej, nigdy nie 
spodziewałem się, że na mnie 
spadnie tak wielkie brzemię od
powiedzialności związanej z funk
cją, którą mi powierzyliście.

Jest dla mnie ujmująca jedno
myślność Komitetu Centralnego w 
powołaniu mnie na stanowisko 
I sekretarza. Dziękuję wam towa
rzysze za dobre słowa skierowa
ne pod moim adresem. Muszę 
spłacić to zaułanie, te nadzieje 
własną pracą. Padło tu w jed

nym czy drugim wystąpieniu, że 
mam być przywódcą partii. Nie
towarzysze — funkcja nie czyni z
człowieka przywódcy. Ja nie je
stem zresztą taki pewien, że par
tii naszej potrzebne jest to co
kryje się pod pojęciem przywód
ca. Jestem głęboko przekonany, 
że moją powinnością jest przede 
wszystkim dbać o to, żeby tu na 
tej sali i w skali całej naszej par
tii, funkcjonowała zbiorowa mą
drość ludzi. Jest to wielka, twór
cza siła w kształtowaniu linii 
partii, w jej realizacji. Tak traktu
ję, tak widzę swój obowiązek wo
bec Komitetu Centralnego, wobec 
partii.

Przyjmuję obowiązki I sekreta
rza w okolicznościach niezwy
kłych. Towarzysz Gierek, który 
kierował naszą partią przez ostat
nie 10 lat jest ciężko chory. Nie 
czas w obliczu tej choroby na 
ważenie ocen jego działalności. 
Jestem przekonany, że będą to 
oceny sprawiedliwe, że mimo 
wszystko, zasługi tow. Gierka w 
czasie 50 lat działalności w ruchu 
robotniczym są niepodważalne.

Życzymy mu szybkiego powrotu 
do zdrowia.

Najważniejszym naszym zada
niem jest przywrócenie społecz
nego zaufania do władzy ludo-

(Dokończę nie na str. 2)

ZARZĄDZENIE NR 36 
PREZESA RADY  

MINISTRÓW  
z dnia 2 września 1980 r.

w  sprawie powołania K o m is ji 
M ieszanej do spraw nadzoru 
nad realizacją Pro toko łu  Usta
leń w  sprawie wniosków i po
stu latów  Międzyzakładowego 
K o m ite tu  Strajkow ego z K o 
m is ją  Rządową w  Szczecinie.

W  celu zapewnienia realiza
c j i  ustaleń i  postulatów za
w artych w  podpisanym  w  
dn iu  30 sierpnia 1980 r. w  
Protokole Porozumienia M ię
dzyzakładowego K om ite tu
Strajkow ego z Kom isją Rzą
dową w  Szczecinie zarządza 
się, co następuje:

§ 1

1. Powołuje się Kom isję M ie
szaną do spraw nadzoru nad 
realizacją ustaleń i postulatów 
zawartych w  Protokole Porozu
m ienia Międzyzakładowego K o 
m ite tu  Strajkowego z Kom isją 
Rządową w  składzie:

przewodniczący
K A Z IM IE R Z  BA R C IK O W SK I 

wiceprezes Rady M in is trów

zastępcy przewodniczącego 
JANUSZ BRYCH 

I  sekretarz K W  PZPR 
w  Szczecinie

JAR OSŁAW  MROCZEK 
Stocznia Szczecińska 

im . A. Warskiego

członkowie:
JERZY B IA ŁK O W S K I 

podsekretarz stanu 
w  M in is ters tw ie  Przemysłu 

Maszyn Ciężkich i  Rolniczych

M A R IA N  JUSZCZUK 
Stocznia Szczecińska 

im . A . Warskiego

H E N R YK K A N IC K I 
wojewoda szczeciński

ALEKS AN D ER  K R YS TO S IA K 
Stocznia Remontowa „Parnica”

JERZY KO RZONEK 
dyrek to r nączelny 
Zespołu Portowego 

Szczecin-Swinoujście

S T A N IS ŁA W  M ALEC 
dyrek to r naczelny 

Szczecińskiego Zjednoczenia 
Budownictwa

ST A N IS ŁA W  O ZIM EK 
dyrek to r Stoczni Szczecińskiej 

im . A . Warskiego

M IE C ZY SŁAW  SOSZYŃSKI 
Zespół Portow y 

Szczecin-Swinoujście

(Dokończenie na str. 3)

Posiedzenie Rady Ministrów

Realizacja postanowień
w  s p ra w a c h

płacowych i socjalnych
W ARSZAW A. PAP. Jak in 

fo rm uje  rzecznik prasowy rzą
du — 6 bm. odbyło się posie
dzenie Rady M in is trów , Roz
patrzono pakie t propozycji i  
powzięto szereg konkretnych 
postanowień dotyczących płac 
i spraw socjalnych.

Zgodnie z zapowiedzią, za
początkowane w  lipcu  br. pod
w yżk i płac dla różnych grup 
zawodowych, któ re  ob ję ły  już

ponad 3 m in  osób, będą kon
tynuowane. Rada M in is trów , 
po porozumieniu z Centralną 
Radą Zw iązków  Zawodowych, 
postanowiła przyznać podwyż
k i p łac w szystkim  grupom  za
wodowym ; otrzym ają je p ra 
cownicy wszystkich jednostek 
gospodarki uspołecznionej, in 
s ty tu c ji i  urzędów. Podwyżki

(Dokończenie na str. 2)

WODOWANIE w ubiegłą sobotę 
statku naukowo-badawczego m/s 
„W itiaź" wzbudziło duże zaintere
sowanie mieszkańców Szczecino. 
Z otwartych gościnnie bram Stocz 
ni Szczecińskiej im. Adolfa War
skiego skorzystało wiele osób. 
Statek sprawnie zszedł z pochyl
ni. Matką chrzestną nowej jednost

ki została Stefania Patorska, od 
24 lat pracująca w „Worskim".

Statek został zaprojektowany 
przez zespół głównego projektan
ta mgr inż. Wojciecha Chądzyń
skiego z Biura Projektowo-Kon
strukcyjnego Stoczni Szczecińskiej.

(wlt)
Fot. Zb. Jodkowski

Depesze gratulacyjne 
od przywódców ZSRR 

do przywódców polskich
W  Z W IĄ Z K U  z wyborem  

na I  sekretarza K om ite t«  
Centralnego PZPR Stani
sław K an ia  otrzym ał depe
szę gra tu lacyjną od sekre
tarza generalnego K om ite t«  
Centralnego K P ZR  Leon i
da Breżniewa.

Depeszę gra tu lacyjną do 
Józefa P ińkowskicgo, w 
związku z powołaniem na 
stanowisko prezesa Rady 
M in is trów  PRL, skierow ał 
przewodniczący Rady M in i 
strów  ZSRR A leks ie j Kosy
gin.

(Pełny tekst obu depesz 
zamieszcza dzisiejszy „G łos 
Szczeciński” ).

D E P E S Z Ę  g r a tu la c y jn ą  n a 
d e s ła ł r ó w n ie ż  m in is te r  s p ra w  
z a g r a n ic z n y c h  Z S R R , A n d r le j  
G r o m y k o  d o  m in is t r a  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  P R L  J ó z e fa  C z y r  
l ta  z o k a z j i  p o w o ła n ia  g o  n a  
to  s ta n o w is k o ,  (P A P )

Stan zdrowia
Etanie Gierka

G R U P A  s p e c ja l is tó w  c z u w a ją c a  
n a d  z d r o w ie m  E d w a r d a  G ie r k a ,  p o 
t w ie r d z i ła  w  to k u  d a ls z e j o b s e rw a 
c j i  k l in ic z n e j  w s tę p n e  ro z p o z n a n ie  
z a w a łu  s e rc a , k t ó r y  w y s tą p i ł  u  c h o 
re g o  5 b m .

S ta n  p a c je n ta  je s t  z a d o w a la ją c y .  
P r o f .  d r  h a b . M . Ś l iw iń s k i  
P r o f .  d r  h a b . D . A le k s a n d r ó w  
P r o f .  d r  h a b . K .  G ib iń s k i  
P r o f .  d r  h a b . W . J a n u s z e w ic z  
P r o f .  d r  h a b . M . H o f f m a n ó w *  
D o c . d r  h a b . W . S a d o w s k a

ŻY C ZE N IA
POWROTU DO ZD RO W IA 

OD L . BREŻN IEW A

W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  *  
p o w a ż n ą  c h o ro b ą  E d w a r d a  G ie r k a  
a m b a s a d o r  Z S R R  w  P o lsce  p r z e k a 
z a ł m u  o d  L e o n id a  B r e ż n ie w a  i  i n 
n y c h  p r z y w ó d c ó w  r a d z ie c k ic h  w y 
r a z y  w s p ó łc z u c ia  i  ż y c z e n ia  s z y b k i«  
g o  p o w r o tu  d o  z d r o w i* »

Egz. obow. Reg. . . l£ . /
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Przemówienie I sekretarza KG PZPR 
S T A N I S Ł A W A  K A N I

(Dokończenie *s t i r .  i j

wej, zaufania klasy robotniczej, 
wszystkich ludzi pracy do partii. 
Zapewnić musimy mocną więź 
władzy ze społeczeństwem. Za
brakło jej i to spowodowało wy
buch niezadowolenia o szerokiej _l 
jakże groźnej w skutkach skali. 
Mam świadomość szerokiego za
sięgu krytyki różnych aspektów 
naszego życia. Krytyki, która czę
sto przesłania wielkie, bezsporne 
dokonania socjalistycznego bu
downictwa w całym okresie Pol
ski Ludowej i w tym ostatnim 
dziesięcioleciu. Tym bardziej z 
wielkim uznaniem powinniśmy się 
odnieść do tych załóg robotni
czych, do tych milionów ludzi prd- 
cy, którzy mając niemało powo
dów do niezadowolenia rzetelnie 
i ofiarnie pracowali. Stali na swo
ich posterunkach pracy. Dzięki 
nim toczyło się życie kraju. Dzię
ki nim inni mogli strajkować.

Poważne błędy w polityce eko
nomicznej i deformacje w życiu 
społecznym były podstawowym 
źródłem tej wielkiej fali strajków 
jaka przetoczyła się przez Polskę 
od lipca i trwa po dzień dzisiej
szy. Traktujemy te strajki jako 
przejaw robotniczego niezadowolę 
nia, robotniczego protestu w 
swym głównym, czystym, właśnie 
robotniczym nurcie. Był to protest 
skierowany nie przeciwko zasa
dom socjalizmu, nie przeciwko na
szym sojuszom, nie był to pro
test skierowany przeciwko prze
wodniej roli naszej partii, którą 
ukształtowała historia. Skierowany 
był przeciwko wypaczeniom, prze
ciwko błędom w naszej polityce. 
Dlatego właśnie podstawową me
todą rozwiązywania konfliktów 
społecznych strajkowego charak
teru, był dialog, były rozmowy, 
cierpliwie i wytrwale prowadzone 
przez naszych towarzyszy. W ich 
wyniku uzyskiwaliśmy porozumie
nie w różnych socjalnych, spo
łecznych sprawach, porozumienie 
z przedstawicielstwami załóg, któ
re w większości strajkujących za
kładów przybierały formy komite
tów strajkowych. Będziemy dbać o 
to, aby wszystkie te porozumie
nia zostały wykonane. Znalezienie 
politycznego rozwiązania tak ostre 
go konfliktu społecznego jest na
szym cennym kapitałem, politycz
nym i moralnym, jest świadec
twem wysokiego poczucia odpo
wiedzialności partii i władzy lu
dowej za kraj, za przyszłość na
rodu.

Będziemy z całą konsekwencją 
sięgać do źródeł napięć, będzie
my je usuwać żeby już nigdy wię
cej nie mogła powstać taka dra
matyczna sytuacja. Trzeba jednak 
widzieć, że walka toczy się nie 
tylko o odzyskanie zaufania kla
sy robotniczej, ludzi pracy. Toczy 
się również ostra walka z prze
ciwnikiem. My chcemy trudności 
kraju rozwiązać. Zaś antysocjali
styczny przeciwnik chce powstałe 
konflikty wykorzystać dla celów 
sprzecznych z tym do czego dą
żą i za czym opowiadają się ro
botnicy. Będziemy zdecydowanie 
przeciwdziałać przypadkom naru
szania porządku, samowoli ł roz
prężenia, szykanowaniu łudzi ucz
ciwych i ofiarnych w pracy dla 
Polski. Będziemy zdecydowanie 
bronić sprawy socjalizmu, żywot
nych interesów naszego ludowego 
państwa. Jest to niezwykle dziś 
ważne zadanie naszej partii, jej 
frontu ideologicznego, całego na
szego aktywu. Jest to w istocie 
wspólna sprawa wszystkich patrio
tycznych sił naszego narodu.

Możemy, nawet musimy ćzti w 
naszym kraju o wielu sprawach 
dyskutować, spierać się, musimy 
niemało zmieniać. Co do jedne
go musimy być wszyscy zgodni: 
Polska potrzebuje spokoju i pracy. 
Jeśli tero zabraknie, wszystko in
ne utraci sens i znaczenie.

Przedmtctem szczególnej naszej 
troski musi być sytuacja ekono
miczna kraju. Była ona i wcześ

niej bardzo złożona. Strajki, aa 
skutek unieruchomienia znacznej 
części potencjału ekonomicznego, 
na skutek nowych zobowiązań w 
sferze płac i świadczeń, trudności 
te jeszcze bardziej pogłębiły.

Na pierwszym pianie widzieć 
musimy potrzębę podjęcia szero
kich działań na rzecz wykorzysta
nia potencjału produkcyjnego, 
kłóry jest wielki, nowoczesny a 
wykorzystywany ciągle słabo. Trze 
ba dokonać ogromnego wysiłku, 
aby wyraźnie poprawić stan zaopa 
trzenia rynku. Jest to jeden z 
głównych postulatów naszego spo 
łeczeństwa.

Wielkie problemy stoją przed 
naszym rolnictwem, stanowiącym 
warsztat pracy milionów rolni
ków i źródło żywności dla naro
du. Będziemy dbać o to, żeby 
funkcjonowała stale opłacalność 
produkcji rolnej, żeby były mocne 
gwarancje chłopskiej własności 
na ziemię, żeby każdy kto chce 
gospodarować czuł się pewny 
swojego stanu posiadania. Po
winniśmy sprzyjać wszystkim ty
pom gospodarstw, które podnoszą 
produktywność ziemi, zwiększają 
efektywność gospodarowania, po
winniśmy wspierać socjalistyczne 
przemiany w naszym rolnictwie.

Wielką sprawą, która nie maże 
uchodzić z pola widzenia są trud 
ności mieszkaniowe. Mamy słusz
ny i potrzebny program, ale ma
my bardzo 2łq jego realizację. 
Jest to jedna ze spraw, która 
musi być podjęta i to o wiele 
skuteczniej niż dotychczas.

Partia będzie realizować swoją 
politykę przede wszystkim por 
prze instytucje przedstawicielskie 
i w oparciu o ich konstytucyjną 
rolę. Wychodzimy z założenia i 
powinniśmy to uznać za wytycz
ną naszej pracy, że demokracja 
nie jest gestem władzy wobec 
społeczeństwa, lecz wielką i ros
nącą potrzebą socjalizmu. Dlate
go zdecydowanie opowiadamy się 
za pełnym przestrzeganiem kon
stytucyjnych kompetencji Sejmu, 
za rozszerzeniem uprawnień rad 
narodowych, za rzeczywistą od
nową związków zawodowych, tak, 
aby były one w pełni samorząd
nym i skutecznym obrońcą robot
niczych interesów i praw, part
nerem wobec administracji. Bę
dziemy dbać o to, by również 
nowe związki zawodowe rozwija
ły się tak, jak deklarowali ich or 
ganizatorzy, aby przestrzegana by 
ła zasada, iż są to organizacje 
stojące na gruncie socjalizmu i 
działające, jako ogniwa socjali
stycznej demokracji.

Chcemy, oby każdy patriotycz
nie myślący obywatel naszego 
kraju miał poczucie i m iał moż
ność aktywnego uczestnictwa w 
naszych narodowych sprawach. 
Pragniemy konsekwentnie konty
nuować naszą politykę wyznanio
wą, wzbogaconą o nowe do
świadczenia dobrze służące na
szej Ojczyźnie.

Wiotkim dorobkiem polityki na
szej partii jest międzynarodowa 
pozycja socjalistycznej Polski, 
Dziś w tę noc wrześniową 41 lot 
od pamiętnej tragedii chyląc czo 
ła przed bohaterstwem polskiego 
żołnierza, przed męstwem i cier
pieniem naszego narodu podkre
ślić z całą mocą należy, że w 
łatach wa&i ł latach pokojowe
go budownictwa powstała i  spraw 
dzlła się linia naszej konsekwent
nej, stabilnej polityki zagranicz
nej, która leży u podstaw suwe
rennego I pomyślnego bytu na
szego narodu. Szczegóine w nłaj 
mis-jics zajmował i zajmować bę 
dzb sojusz ze Związkiem Radzie
ckim. Sojusz ten, który przyniósł 
wyzwolenie Polski, ma wielkie zna 
czarna dła zagwarantowania na
szych sprawiedliwych, nteno ru szal 
nych granic, dla naszego bezpie
czeństwa, dla korzystnej współ
pracy gospodarczej, w tym dla 
życzliwego, intemacjonalistyczne-

go stosunku do naszych dzisiej
szych pitnych ekonomicznych po
trzeb.

Zasługuje na szczególne pod
kreślenie, że nasi przyjaciele, na
si sojusznicy w  tych minionych 
trudnych dniach odnosili się do 
naszej sytuacji ze zrozumieniem, 
z zaufaniem, że znajdziemy dła 
niej właściwe rozwiązania. Doty
czy to przede wszystkim Komu
nistycznej Partii Związku Radziec
kiego i osobiście towarzysza Leo
nida Breżniewa. Cenimy sobie 
wysoko bliską współpracę ze 
wszystkimi zaprzyjaźnionymi kra
jami socjalistycznymi. Umacniać 
będziemy nasze godne miejsce w 
Układzie Warszawskim, w Radzie 
Wzajemnej Pomocy Gospodar
czej.

Będziemy również aktywnie 
kontynuować, rozwijać i umac
niać stosunki z krajami o odmień 
nych ustrojach społeczno-polity
cznych. Chcemy wnosić nadal 
nasz polski wkład do spra
wy pokoju i odprężenia, do kon
struktywnej współpracy między
narodowej.

Podstawowym warunkiem po
myślności naszego kraju, pokona
nia trudności, które pojawiły się 
na drodze naszego rozwoju, pod
stawowym warunkiem porozumie
nia się z klasą robotniczą, wzmóc 
nienie zaufania społeczeństwa do 
władzy ludowej jest nasza par
tia, jej codzienne działanie. Po
winniśmy dbać, żeby w całej par
tii powstawały wzorce tego, co 
powinno funkcjonować w socjali.

Stycznym społeczeństwie. A więc 
zgodny z leninowskimi normami 
demokratyzm w  procy Komitetu 
Centralnego i wszystkich instancji 
partyjnych, wysokie wymagania i 
surowe reagowanie na nieprawi
dłowości, na naruszenie zasad 
moralnych, o czym tu dzisiaj mó
wiono w dyskusji. Dbałość o to, 
żeby dła każdego członka partii 
i każdego komunisty zawsze nad
rzędne były sprawy ogółu. Trze
ba nam będzie od dziś zadbać o 
to, aby styl naszej pracy, nasze 
obyczaje stały się bardziej proste 
i naturalne. Dotyczy to zwłasz
cza obradowania, dyskutowania, 
różnych publicznych spotkań. 
Mniej ceremoniału, a więcej rze
czowości i szczerości przyczyni 
się do usprawnienia naszego dzia 
łania, pomoże umacniać więź par 
tii ze społeczeństwem.

Wierni socjalistycznym ideałom, 
wierni naszej marksistowsko-leni
nowskiej ideologii powiniśmy bu
dować autorytet naszej partii 
skromnością, prostotą, pasją w 
walce z tym co złe, z tym co lu
dziom dokucza, co obraża ich po 
czucie sprawiedliwości.

Partia jest adresatem społecz
nych nadziei na lepsze. Od pracy 
partii, od jakości jej szeregów, od 
bojowości naszych towarzyszy za
leży pokonanie trudności, z jaki. 
mi mamy do czynienia. Zewrzyj
my nasze szeregi. Potrzebne jest 
nam rozwinięcie wielkiego ruchu 
umysłowego, który pomoże zna
leźć odpowiedź na pytania: jak 
wyjść na szlak pomyślnego roz

woju, Jaki program stworzyć, ja
kie gwarancje ustanowić, żeby 
nigdy już nie stanąć w obliczu 
podobnej jok obecna sytuacji.

Wydaje się celowe, podnoszą 
to niektórzy towarzysze w listach 
do Komitetu Centralnego, podzie
la to stanowisko Biuro Politycz
ne, że powinniśmy na najbliższym 
posiedzeniu Komitetu Centralne
go rozważyć celowość zwołania 
nadzwyczajnego zjazdu partii. Sy
tuacja jest nowa, nowe wyrosły 
przed nami problemy, Partia po
winna udzielić odpowiedzi na tę 
sytuację S na te problemy. Od
powiednie założenia opracowane 
i zatwierdzone przez Komitet Cen 
trałny mogłyby stać się podstawą 
powszechnej dyskusji w partii, 

.służyć jej integracji i umocnieniu 
jej wpływów w całym społeczeń
stwie.

Nasza partia ma w swoich sze
regach różnych ludzi, różnych nie 
tylko pod względem zawodu, za
interesowań, ale różnych w sen
sie pokoleniowym. Obok ludzi, 
młodych, mamy jeszcze w naszej 
partii takich towarzyszy, którzy 
przeszli całą epopeję walki z bur- 
żuazją, o klasowe wyzwolenie 
mas pracujących, którzy przeszli 
przez ogień walki z wrogiem na 
froncie czy w ruchu oporu. Lu
dzi, którzy dźwigali z ruin nasz 
kraj ojczysty, budowali nowe ży
cie, przywracali Ziemie Zachodnie 
Macierzy. Ta jedność starszego i 
młodszego pokolenia w naszej 
parli* jest wielkim źródłem jej si
ły. O tę jedność powinniśmy za
wsze dbać.

jestem głęboko przekonany, że 
przyjdzie taki czas, kiedy znowu 
w powszechnej skali robotnicy bę
dą mówić o Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej — nasza 
partia, nie tylko dlatego że prowa 
dzi naród po socjalistycznym szla
ku rozwoju, ale także dlatego, że 
swoją przewodnią misję realizuje 
takimi metodami, które zbliżają ją 
do społeczeństwa, które budują 
zaufanie, budują jej autorytet.

Posiedzenie Rady Ministrów
(Dokończenie ze str. l j

będą wprowadzane w  życie 
sukcesywnie, od września ro 
ku bieżącego do czerwca roku 
przyszłego. W pierwszej ko le j
ności o trzym ają  je te grupy za
wodowe, w których w  ostat
n ich la tach wzrost płac by ł naj 
niższy bądź też nastąpił spadek 
płacy realnej.

Rada M in is trów  postanowiła 
w  sposób ob liga to ry jn y  pod
wyższyć z dniem  1 stycznia 
1981 r. płacę najniższą o 400 zł 
to znaczy do 2 400 zł, a jedno
cześnie podnieść odpowiednio 
w  tabelach plac kolejne staw
k i wyższe od najniższej.

W dążeniu do poprawy w a
runków  życia emerytów i ren
cistów, w  pierwszej zaś kolejnoś 
ci tych, którzy pozostają w 
na jtrudn ie jsze j sytuacji mate
r ia ln e j, Rada M in is trów  po
stanow iła  od 1 stycznia 1981 
roku  podwyższyć o 500 zł eme
ry tu ry  i  ren ty  starego p o rtfe 
la, przyznane przed 1 stycznia 
1976 roku. Najniższe świadcze
n ia  emerytalne ustalono na 
poziomie 2 100 zł. W  rodzinach 
em erytów, w k tó rych  dochód 
na osobę nie przekracza 2 tys. 
zł miesięcznie podwyższa się 
również do kw o ty  400 zł do
datek na żonę. Ponadto w p ro 
wadza się dodatek specjalny 
w  wysokości 500 zł na żonę, 
któ ra  ukończyła 80 ła t  lu b  jest 
inw a lidką  I  grupy.

Przyjęte decyzje stanowią 
pierwszy etap program u pod
w yżk i świadczeń em erytalno- 
rentowych; obecne trudne po
łożenie gospodarcze państwa 
nie pozwala na objęcie n im i 
świadczeń przyznanych po ro 
ku  1975.

Rząd postanow ił ponadto 
opracować i wnieść do Sejmu 
p ro je k t now ej ustawy o św iad
czeniach em eryta lno-rento
wych, g łównie z myślą o ulep
szeniu systemu em erytalno- 
rentowego.

Rada M in is trów  podjęła 
również decyzję w  sprawie za
s iłków  rodzinnych. Daje ona 
początek" zasadniczej re form ie 
systemu zasiłków rodzinnych 
i zmierza do ich ujednolicenia 
— do 1983 roku  — dla wszy-- 
stkich grup społeczno-zawodo
wych. W pierwszym  etapie 
podwyższone zostają zasiłki 
preferencyjne, to znaczy p rzy
sługujące rodzinom wie lodziet
nym i znajdującym  się w  trud  
nych warunkach m ateria lnych. 
W rodzinach, w  k tó rych  do
chód na osobę kszta łtu je  się w  
granicach do 1 600 zł zasiłek 
ten będzie obecnie wynosić: na 
jedno dziecko — 250 zł, na 
dw oje  dzieci — 600 zł, na tro 
je  dzieci —  1 050 zł, na czwar
te i każde następne dziecko 
po 500 zł. Zasiłek na współ
m ałżonka wychowującego dzie
c i podnosi się z 90 do 250 zł, 
zaś dla współmałżonka w  ro 
dzinach bezdzietnych z 40 do 
150 zł.

Jednocześnie upraw nien ia do 
zasiłków preferencyjnych w  
dotychczasowej wysokości przy 
znaje się rodzinom, w  których 
dochód na osobę nie przekra
cza 2 000 zł. Podwyżką dodat
ków  rodzinnych objęte zostają 
również dzieci em erytów  i 
rencistów.

Rada M in is trów  postanow i
ła również zwiększyć środki 
funduszu alim entacyjnego na 
pomoc d la  m atek samotnie w y 
chowu jących dzieci, a ta k ie  dla 
rodzin rozbitych i  niepełnych. 
Pozwoli to podwyższyć św iad
czenia i  poszerzyć krąg osób 
upraw nionych do korzystania 
z tego funduszu.

Z dniem 1 stycznia 1981 r. 
podwyższy się granicę docho
du warunkującego prawo do 
świadczeń z funduszu — z 
1 400 zł na 2 000 zł miesięcz
nie. Jednocześnie ulega pod
wyższeniu górna granica świad 
czeń z 500 do 1 000 zł miesięcz
nie; wysokość .świadczeń bę

dzie zależeć od dochodu przy
padającego na osobę. I  tak, 
przy dochodzie nie przekra
czającym 1 600 zł miesięcznie 
świadczenie alim entacyjne w y 
nosić będzie 1 000 zł na osobę 
uprawnioną, zaś przy docho
dzie w  granicach od 1 600 do 
2 000 — 800 zł. Rozwiązanie ta
k ie podyktowane zostało ko 
niecznością skierowania w ięk
szych środków z funduszu a l i
mentacyjnego do rodzin n a j
bardzie j potrzebujących.

W  K O L E J N Y M  p u n k c ie  R a d a  M i
n is t r ó w  ro z p a tr z y ła  i  p r z y ję ła  p r o 
p o z y c je  ro z s z e rz e n ia  u p r a w n ie ń  
w ła d z  te re n o w y c h  p rz e d s ta w io n e  
p rz e z  k o m is ję  p la n o w a n ia .

W  g e s t i i  w ła d z  te re n o w y c h  z n a j
d ą  s ię  w  z a s a d z ie  c a łe  k o m p le k s y  
g o s p o d a rc z e , m a ją c e  b e z p o ś re d n i 
z w ią z e k  z  ro z w o je m  d a n e g o  te r e 
n u  i  z a s p o k o je n ie m  p o trz e b  s p o 
łe c z n y c h , w  ta k ic h  zw ła s z c z a  d z ie 
d z in a c h  J a k  r o ln ic tw o  w ra z  z 
in s t y t u c ja m i  je g o  o b s łu g i,  g o spo 
d a r k a  k o m u n a ln a  i  m ie s z k a n io w a , 
u rz ą d z e n ia  s o c ja ln e  i  k u l t u r a ln e ,  
o ś w ia ta  i  o c h ro n a  z d r o w ia .  P rz e  
nos ił s ię  w ie le  d a w n y c h  i  n o w y c h  
u p r a w n ie ń  ze  szcze b la  c e n tra ln e g o  
n a  te re n o w y .  R ó w n o c z e ś n ie  d z ia 
ła ln o ś ć  w ła d z  t e re n o w y c h  o b e jm ie  
w  s to p n iu  w ię k s z y m  n iż  d o ty c h 
czas h a n d e l d e ta lic z n y ,  g a s t r o n o 
m ię ,' u s łu g i,  b u d o w n ic tw o  r e a l iz u ją 
ce  z a d a n ia  z  p la n u  te re n o w e g o  Ł  
in n e  c* z n a c z e n iu  lo k a ln y m ,  p r z e 
m y s ł  te re n o w y  z a r ó w n o  p a ń s tw o w y  
ja k  i  s p ó łd z ie lc z y , o ra z  z a rz ą d  
w s z y s tk im i  d r o g a m i po za  d r o g a m i 
o z n a c z e n iu  o g ó ln o p a ń s tw o w y m .

W  n a s tę p n y m  p u n k c ie  p o r z ą d k u  
d z ie n n e g o  R a d a  M in is t r ó w  ro z p a 
t r z y ła  in fo r m a c ję  o r e a l iz a c j i  w a ż 
n ie js z y c h  z a d a ń  s p o łe c z n o -g o s p o 
d a rc z y c h . S tw ie rd z o n o ,  że w  o k r e 
s ie  s ty c z e ń —s ie r p ie ń  p rz e m y s ł u sp o  
łe c z n io n y  w y k o n a ł  r o c z n y  p la n  p r o 
d u k c j i  w ła s n e j  i  u s łu g  w  66,1 p ro c .,  
t j .  o  0,5 p u n k t u  m n ie j  n iż  w y n ik a 
ło b y  t o  z u p ły w u  cza su . W p ły n ę ły  
n a  t o  s t r a t y  p o n ie s io n e  w  s ie r p n iu  
w  w y n ik u  s t r a jk ó w  1 p rz e s to jó w  
w  p r a c y ,  o s ła b i a n i a in te n s y w n o ś c i 
p r o d u k c j i  i  z a k łó c e n ia  p o w ią z a ń  
z a o p a tr z e n io w o - k o o p e r a c y jn y c h .  W  
s ie r p n iu  w y k o n a n ie  z a d a ń  r o c z n y c h  
w y n o s i ło  w  p rz e m y ś le  t y l k o  7,3 
p ro c .,  w  b u d o w n ic tw ie  7,9 p ro c .,  a 
w  t r a n s p o rc ie  — 7,4 p ro c . Ł ą c z n a  
w ie lk o ś ć  s t r a t  p o n ie s io n y c h  p rze z  
g o s p o d a rk ę  n a ro d o w ą  w  s ie r p n iu  
w y n io s ła  w e d łu g  w s tę p n y c h  o b l i 
c z e ń  o k o ło  30 m ld  z ł. n ie  l ic z ą c  
s t r a t  p o n ie s io n y c h  w  h a n d lu  z a g ra 
n ic z n y m .
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Poselska debata
podczas posiedzenia Sejmu PRL w dniu 5 lun.

POSELSKA debata, jaka rozwi- f O m O W I P n i e l  , pT.zewlJoły s,<? w poselskie] dys
neta się po wystąpieniu premiera, ^ V I I I U W l c m c /  kusjl sprawy funkcjonowania
miota szczery i otwarty charak- propagandy i informacji, które w
ter, bogata była w krytyczne o - —  przy uwzględnianiu realiów naszym modelu ustrojowym są 
ceny i wnioski, w wiele osabi- gospodarczych i z myślą o roz- jednym z podstawowych kanałów 
stych przemyśleń I rzeczowych woju rolnictwa w następnym ro- dialogu społeczeństwa z władzą, 
propozycji na przyszłość pod a- ku i całym 5-leciu — wygospo- Powinien to byc —  zaakcentowa. 
dresem rządu, organów władzy i darować jak najwięcej środków n0, autentyczny, rzeczywisty 
samego Sejmu. W ' poczuciu od- dla tego działu. Ważne jest rów- sejsmograf opinii publicznej, po- 
powiedziatności, wynikającej ze nież, aby w układzie międzysek- dobnie jok związki zawodowe, 
złożonej sytuacji, mówiono o tym, torowym dzielić te środki racjo- Sejm, samorządne organizacje 
co było przyczyną narosłego kry- natnie, skrupulatnie, tak aby każ- społeczne i terenowe organa wy- 
zysu zaufania klasy robotniczej, da -złotówka wykorzystana była bierałne. Nie może zabroknąc 
społeczeństwo do władzy. Z ta- jak najefektywniej. Opowiedziano dyskusji o roli i zadęciach pra- 
kq samą odpowiedzialnością po- się za sprawiedliwym dzieleniem sy, o przywilejach i obowiązkach 
dejmowano sprawy i problemy, środków i nakłodów między wszy- dziennikarza, o ustawowych ko- 
które trzeba podjąć na dziś ł w stkie grupy gospodarstw tak u- holowanych społecznie uprawnie- 
przyszłości, zagadnienia, które s połeczn i on yc h, jd< i indywiduoł. mach i granicach działania cen- 
warunkują pomyślne wyjście 2 o - nych. 2Ufy. Wskozywano na tym tle na
becnej sytuacji. Punktem odnie- W podobnym klimacie dyskuto- błędne koncepcje i błędne prak- 
sienia w formułowanych przez po wano także o innych węzłowych tyki sterowania środkami maso- 
słów propozycjach i ocenach sta- problemach kraju i potrzebach wego przekazu. Nikt jednak v* 
ły  się w pierwszym rzędzie źró- społecznych. Stawiane dziś tok Polsce — stwierdzano — me po. 
efła fali strajków, które w ostat- szeroko problemy podejmowane stawi dzisiaj postulatu cołkowite- 
nich tygodniach zatrzymały procę były wcześniej: w partii, w orga- 90 zniesienia cenzury, 
wielu zakładów. Zgodnie stwier- nizocjach społecznych, podczas Kiaiwnżnieisjurn
dzono, że były one outentycz- kompanii wyborczej do Sejmu. e2‘ wi2y^k\ch
nym robotniczym protestem prze- Nie są to sprawy nowe. Nie mo- ¥ ’
ciwko błędom w-polityce gospo- żerny przy tym marnować dorob- 
dorczej, i społecznej, popełnionym ku i trudu naszego minionego
zwłaszcza w drugiej dekadzie lat 36-lecia — mówiono. Wyrażano 
siedemdziesiątych. przekonanie, że nasze społeczeń-

W tym aspekcie wskazywano w stwo nie poskąpi ofiornej pracy 
dyskusji na atmosferę i styl do- » wysiłku, a także —  gdy będzie 
chodzenia do porozumień między potrzeba —- i wyrzeczeń, pod wa- 
komisjami rządowymi a między- runkiem jednak, że będzie miało

podjętym 
zabierających 

głos w poselskiej debacie pro
blemem była kwestia zapewnie
nia warunków realizacji porozu-

rządowych zawartych
międzyzakładowymi komitetami 
strajkowymi, spełnienia społecz
nych postulatów. Zaapelowano 
z sejmowej trybuny o tworzenie 
na wszystkich stanowiskach pracy-- ------- -j “ .....  . - : . . . n u  w iz y s u u o i i  M u n u w i łM A - n  »Jiuuy

JSdSS: otm<Kfe'vi porządku. Wyrażono stanowisko, 
że w atmosferze dobrej pracy kia 
sy robotniczej, nos wszystkich, 
przy zwiększonej odpowiedzialno
ści administracji gospodarczej 
wszystkich szczebli — wypraco-

wymi. Dążenia do porozumień by stępowania; gdy^ będzie wiedzia
ły nacechowane wspólną troską o f°» *e łe9 ° r̂u<i 1 wysiłek me jest 
nodrzędne interesy narodu i do- daremny i źle wykorzystywany; 
bro Polski Ludowej. Wyrażono ul- jeżeli będzie widziało wolę urze- 
gę i zadowolenie z osiągniętych czywistniama przyjętych ustaleń, 
porozumień. W rozmowach i go- słyszało na co dzień prawdę. Ta-
rących nierzadko dyskusjach Po. W* było zgodne stmowisko wszy. won0 zostonq n|eJbedne i tak po
laków w ostatnich tygodniach — słkich zabierających głos w dęba , r ie b n e  n<Jm 5 r o d k i. D z :ś i j a k  n ]_ 
podkreślali posłowie — w treś- c a  poslow. gdy w pr2eMloscii trzeba parnię,
ciach i — co szczególnie ważne Czas płynie dzisiaj niezwykle tać> łe  proca dja 50cjalistycznej 
—  w duchu porozumień zoworte szybko — mówiono — o więc i Ojczyzny jest źródłem bogactwa 
są doświadczenia, jak regulować najbardziej złożone problemy trze cajrgo norodu j każdego obywa- 
i rozstrzygać wspólnie, w poczu. ba podejmować jok najszybciej, !eja_ Znajdujemy się — podkre.
ciu odpowiedzialności zagadnienia, od zaraz, tom gdzie jest to moż- ¿|an0 _ na początku drogi dłu-
nawet najtrudniejsze i najbardziej l;we i konieczne. Wyrażono prag- g j ^  nojeżonej trudnościami. Ni- 
palące, , nienle, aby Sejmowi przywrócone komu „¡e uchy|ać się w

W poselskiej debacie akcento- zostały w pełni jego konslytucyj- przypodojącej na niego części 
wano głęboką zgodność poglą. ne funkcje, zgodnie z historycz- obywatelskiej wspólodpowiedzial- 
dów wszystkich obywateli nosze. nq rolą Sejmu w życiu narodu i noick Najwoiniejsżą rezerwą, któ 
go kraju co do kwestii dla noro. państwo. Nie można przy tym ra g,oj 0 ¡,yć wykorzystana, gdy 
du fundomentoinych, zasadni- zagubić pozytywnych doświact- s2ukomy dróg wyjścia z obec- 
czych dla teraźniejszości i przy. czeń Sejmu w dziedzinie ustawo. nych trudności, jest samo spoiel 
sziości socjalistyczne) Polski, dla dawczej, doświadczeń nagroma- c2eństwo, jego proca i zaonga- 
je j pokojowego rozwoju. Wyznacz dzonych w toku prac komisji sej źowanie.
nikiem poglądów Sejmu na mowych. Sejm musi zwrócić bacz 
wstrząs, przez który przeszliśmy, niejszą uwagę na wcześniejsza 
jest myśl, oby był on bo-dźcem publikowanie projektów ustaw o- 
do przezwyciężenia trudnej sy- roz sięgać w swej działalności do 
tuacji. by stał się źródłem głe- opinii ekspertów i naukowców, 
bakich przemyśleń i krystalizacji Zasadniczą zmianę w funkcjono- 
kierunków konstruktywnego pro- waniu najwyższego organu usto- 
gramu we wszystkich dziedzinach wodowczego wprowadzi — pod- 
życla społecznego. kreślono — fakt podporządkowa-

W wystąpieniach posłów szcze- nia Sejmowi Najwyższej Izby Kon 
golnie mocno zabrzmiał ton kry- troli, co umocni kontrolne funk- 
tyki nacechowanej troską i oo- cje parlamentu. Sejm musi zwró 
czuciem złożoności obecnej syłua- cić baczniejszą uwagę takie na 
cji. Z analizy jej źródeł wysnu- rzeczywiste wpływonie na kształt 
wano praktyczne propozycje dzia- Narodowego Planu Społeczno-Go- 
łania na przyszłość zmierzające spodarczego I budżetu, 
do trwałego usunięcia przeszkód Wielu posłów nawiązywało do 
stojących na drodze zaspokaja- stworzonego poprzez zawarte po- 
nia potrzeb ludzi pracy i asoira- rozumienia klimatu odnowy ruchu 
cji całego społeczeństwa. Uwy- związkowego i samorządności ro- 
puklono m. in. słuszność skoncen- botniczej. Jest to kapitał, który 
trowama przez rząd uwagi na tkwi w klasie robotniczej. Do- 
sprawach obecnie najpilniejszych, tychczasowa polityka wobec 
wynikających, z osiągniętych po- związków zawodowych spowodo- 
rozumień. wała nieufność załóg praoowni-

W trakcie sejmowej dyskusji czych ' ograniczała ich możliwość 
powiedziano otwarcie, że lista pro działania. Stworzone warunki I 
blemów i spraw wymagających kierunki odnowy ruchu związko- 
upcrzadkowama jest długa. wego doją gwarancję obrony in-

Wiele uwagi poświecono kom- teresów ludzi pracy. N!e można 
pleksowi spraw rolnictwa i go- przy tym —mówiono —• przekre- 
spodarki żywnościowej. Raz jesz- ślić wszystkiego, co do tej pory 
cze potwierdzono waąe tej dzie- uczyniły związki zawodowe, 
dżiny naszej gospodarki w cało- Za inny ważny warunek na- 
kształcie funkcjonowania kraju, prawy stosunków między obywa- 
Wyrażano przy tym pooląd, że o telem a wfadzą uznano przestrze 
brakach na rynku żywnościowym ganię porządku prawnego zorów- 
zadecydowały nie tytko niekorzy- no przez organa państwa, w ła- 
stne warunki-klimatyczne, cle rów dzy i administracji, jak i przez 
nież widoczne w ostatnich latach obywateli. _ Prawo pełni bowiem 
zaniedbania w rozwoiu rolnictwa, ważną rolę elementu samowycho- 
ogroniczanie lub przerzucanie na wonią obywatelskiego. Nie wy- 
inne cele nakładów rhwestycyj- starczy jednak — stwierdzano — 
nych, braki w zaopatrzeniu w stworzenie systemu gwarancji pra 
środki produkcji, materiały i ooał, wnych; chodzi o to, aby nie wy- 
nienadążanie oł-zem^^hi za no- stepowały rozbieżnoś’~i mi-^dz'' 
trzebaml rolnctwa. toż systemem prawa a praktyką jego
uznano w pełni za zasadne, aby stosowania.

(PAP)

U Z G A D N I A N I E
projektu statutu

Niezależnych Samorządnych 
Związków Zawodowych
W U B IE G ŁĄ  sobotę w  deklarację wstąpienia^ do Nie- 

„K ron ice  Pomorza Zachód- zależnych Samorządnych Zw ią - 
niego”  przewodniczący Pre zków Zawodowych, 
zydium  M iędzyzakładowej Na tym  dotychczasowe dzia- 
K o m is ji Robotniczej M a- łan ia  należy na razie zakoń- 
ria n  Jurczyk m ów ił o po- czyć.
stępie prac w  tworzeniu ♦  Natom iast w  zakładach, 
Niezależnych Samorząd- w  k tórych nie dzia ła ją K om i- 
nych Zw iązków Zawodo- sje Robotnicze a pracownicy 
WyCh. zamierzają przystąpić do Nie-

________  ____  . , , , zależnych Samorządnych Zw ią-
OBECNIE M K R  posiada już zków  Zawodowych, pow inn i 

opracowany przez p raw n ików  złożyć deklarację w  dotychcza- 
p ro je k t statutu. P ro jek t ten sowej  radzie zakładowej o w y- 
jest uzgadniany^ z Międzyza- stąpieniu z dotychczasowych 
kładową Kom isją Robotniczą zw iązków a następnie zebrać 
w  Gdańsku ł niebawem w y- (p0 godzinach pracy) celem 
stąpi się o rejestrację związ- dokonania wyboru K o m is ji Ro
ku. W  dotychczasowych p ra - botniczej. Kom isja ta będzie 
cach nie napotyka się na żad- przyjm ow a ła zgłoszenia do Nie 
ne przeszkody ze strony władz, zależnych Samorządnych Zw ią- 
Ponadto w  kom unikacie w y- zków zawodowych, 
głoszonym przez radiowęzeł w  ^  Kom isje Robotnicze w  
Stoczni Szczecińskiej im . A . te rm in ie  ustalonym przez M ię- 
Warskiego M arian  Jurczyk za- dzyzakładową Kom isję Robot- 
apelował do załóg o zachowa- n jCZą zorganizują statutowe, 
me w  dalszym ciągu odpowie- form alne w ybory do rad za- 
dzia lne j postawy — najlepszą kładow ych Niezależnych Samo
pomocą ze strony załóg dla no- rządnych Zw iązków  Zawodo
wych zw iązków jest solidna i wych.

M iędzyzakładowa Kom isja 
Robotnicza mieści się w  Szcze
cin ie przy ul. Nocznickiego 42 
m 7, tel. 21-357. Tam  też moż

nie przerwa na praca.
Z  M iędzyzakładowej K o m i

s ji Robotniczej w  Szczecinie 
dziennikarz „K u rie ra ”  o trzy-

m k r  ~ v 2y£kać 'n-Iormabci?m nt\ i e-m at powyższej problem atyki.
(w it)w ych związków zawodowych:

♦  W  zakładach pracy, w  
k tórych is tn ia ły  K om ite ty  
S tra jkow e pracują obecnie K o 
m isje Robotnicze. Jest to zgod
ne z Porozumieniem zaw artym  
między Rządep PR L a M ię
dzyzakładowym  Kom itetem  
S tra jkow ym  w  dniu 30 sierp
nia 1980 r. Kom isje Robotni
cze stanowią organa założyciel
skie Niezależnych Samorząd
nych Zw iązków Zawodowych.

Pracownicy, k tó rzy  zamie
rza ją  przystąpić do nowych 
związków w in n i dokonać w y
stąpienia indyw idualnego ze 
swych dotychczasowych związ
ków  zawodowych, po czym 
dożyć w  K o m is ji Robotniczej

Powołanie
Komisji Mieszanej
(Dokończenię ze str. 1) m is ji i  rea lizac ji poszczegól

nych postanowień P rotokołu 
W O JTERKOW SKI Porozumienia,

3) opracowanie w  term in ie  
do dnia 31 grudnia 1980 r. 
sprawozdania z, prac kom is ji.

ZB IG N IE W
zastępca przewodniczącego 

K o m is ji Planowania 
p rzy Radzie M in is trów

AN DR ZEJ Z IE L IŃ S K I 
B iu ro  Studiów i P rojektów 

Służby Zdrow ia

AN DR ZEJ Ż A B IŃ S K I 
zastępca członka 

B iu ra  Politycznego 
sekretarz Kom itetu 
Centralnego PZPR

TADEUSZ ŻY ŁK O W S K I 
podsekretarz stanu 

w  M in is te rs tw ie  Handlu 
Zagranicznego i  Gospodarki 

M o rsk ie j

2. Przewodniczący kom is ji i 
jego zastępcy tworzą Prezy
d ium  K o m is ji.

§ 2

Zadaniem ko m is ji jest; # *  *
1) czuwanie nad realizacją

ustaleń zaw artych W  Protoko- J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  n a  V I  
le Porozumienia P le n u m  K C  P Z P R  K a z im ie rz  B a r c i -

2) , przygotowyw anie ra z w m ie  £ ¡5$ ?  i/S - łS S L w  m i »  p iu ty iS  
siącu in fo rm a c ji o pracy ko - n e g o  k c  p z p r .

§ 3

1. Kom isja pracuje i  podej
m uje  decyzje w  pełnym  skła
dzie, lub  w  składzie prezy
dium.

2. Sprawy i kwestie sporne 
będą wzajem nie konsultowane 
i rozstrzygane na posiedze
niach prezydium  bądź na ple
narnych posiedzeniach kom i
s ji.

Zarządzenie .wchodzi w  ży
cie z dniem podpisania.

Prezes Rady M in is trów  

JÓZEF P IŃ K O W S K I

Przywódcy irańscy 
chcą rozw iązan ia
problemu zakładników?

W ASZYNGTO N PAP. Sekre
tarz stanu USA Edmund M u- 
skie oświadczył w  wyw iadzie 
te lew izy jnym , że istn ie je  co
raz w ięcej oznak, iż  przywód
cy irańscy chcą rozwiązania 
problemu zakładników  am ery
kańskich.

Równe szanse
Cartera i Reagana
NO W Y JORK PAP. Według 

sondażu o p in ii pub licznej opu
blikowanego przez tygodnik 
„T im e” , prezydent USA J im - 
m y Carter oraz kandydat Par
t i i  Republikańskie j Ronald 
Reagan m ają równe szanse w  
walce o fo te l prezydencki. 
O baj oni zdobyli po 39 proc. 
głosów ankietowanych.

USA — Chiny
M IN IS T E R S T W O  H a n d lu  U S A  po  

d a ło  4 b m . d o  w ia d o m o ś c i,  że  o b ro 
t y  h a n d lo w e  m ię d z y  C h in a m i a 
S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i o s ią g n ą  w  
b r .  p o z io m  o k . 4 m ld  d o la r ó w  —  co  
s ta n o w i w z ro s t  o  b l is k o  75 p ro c . w  
s to s u n k u  d o  r o k u  u b ie g łe g o  —  i  
w z ro s n ą  d o  10 m ld  d o la r ó w  d o  r o 
k u  1985. E k s p o r t  U S A  d o  C h in  
w z ró s ł  z 703 m in  d o la r ó w  w  p ie r w  
s z e j p o ło w ie  u b . r o k u  d o  1,49 m ld  
d o la r ó w  w  a n a lo g ic z n y m  o k re s ie  
b r .  E k s p o r t  c h iń s k i  d o  U S A  w z ró s ł 
w  ty m  s a m y m  c z a s ie  z 246 m in  d o  
453 m in  d o la r ó w .

Porażka Berga
NO W Y JO RK PAP. Ten is i

sta am erykański John M cEn- 
roe zdobył m istrzostwo USA, 
pokonując w  nocy z n iedzie li 
na poniedziałek na kortach 
Flushing Meadow Bjoerna B o r- 
^a w  p ięciu setach —  7:6, 6:1, 
6:7, 5:7, 6:4.
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PorozumieniaD ysku sje

$ p o rz ą d k ó w
dej maszynie w iru je  k ilkadz ie 
siąt stożków, jedną maszynę, a 
przy w iększej w praw ie  nawet 
dw ie, obsługuje jedna osoba.

R O ZM A W IA M Y  z m istrzem  
ddzia łu  Jadwigą Spychalską.

— M A M Y  dziś dzień czysz- 
zenia maszyn, nic ma tego po

spiechu, co zawsze — m ówi. 
fo rm aln ie  trzeba się tu  w  akor 
Iz ie  dobrze napracować. Muszę 
powiedzieć, że nasza załoga w y 
kazuje duże zdyscyplinowanie i 
pracuje z pełnym  poświęceniem. 

Przy jednej z maszyn zastaje-
W  S 7 C 7 F C IÑ S K IC H  z a ja d a c h  p ra c y  t r w a  ją  s p o tk a n ia  z p rz e d s ta w ic ie la m i stawca przy ścisłym  w ype łn ia - W W U TE H -u odbyło się ostat- w oduje przeciążeń na lin iach my Longinę K ru tow , k tóra pra- 

. .. „  j  . » nv7P7 ra łn p i w  « t ira -  n iu  zamówień gw arantu je r y t -  n io spotkanie przedstawicieli produkcyjnych. cuje w  fabryce już od 15 la t. Jest
K o m is j i  R z ą d o w e j. A n a liz o w a n e  są p o s tu la ty  w y s u n ą  e p ez S p  m ikę pracy. K o m is ji Rządowej, zjednoczenia Wózki gastronomiczne to no- bardzo dobrym  pracownikiem ,
w a c h  d o ty c z ą c y c h  p ro b lc jn ó w  b ra n ż o w y c h  i  z a k ła d o w y c h , n ie le  p ro to k o io w  A K T U A L N IE  każdego dnia i załogi. Zgłoszone postulaty do- wa produkcja, podjęta dopiero — JESTEŚMY zadowolone, że
p o ro z u m ie ń  z o s ta ło  ju ż  p o d p is a n y c h . Z a ło g i z o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  t r a k tu ją c  s w e  w  „G ryfbecie”  w ytw arza się e- tyczy ły  podwyżki płac, nadro- w  tym  roku. W iele tych urzą- sytuacja się już norm uje — mó
z a d a n ia  p r o d u k c y jn e  i  spo łeczne  p o d ję ły  p rz y s p ie s z o n y  r y t m  p ra c y . D o ty c h c z a -  lem enty potrzebne na a no n to - bienia zaległości oraz s tru k tu ry  dzeń _ W UTEH ptzekazał już
¿duam<i c  . r  , J » .J; 5 . . ^ , , ,  • • j  ' wame ok. 30 izb m ieszkalnych, organizacyjnej przedsiębiorstwa szczecińskiej gastronomu, o trzy-
sow e w y n ik i  p ro d u k c y jn e  ś w ia d c z ą  o p e łn y m  z ro z u m ie n iu  s y tu a c ji ,  is t  le ją  je  -  ^  całym  tym  procesie ważny i systemu zatrudnienia. Przędło- m ały je m. in. restauracje „K a 
n a k  u z a sa d n io n e  o b a w y  o d o s ta w y  z k o o p e ra c ji i  o z a o p a trz e n ie  m a te r ia ło w e . jest także ry tm iczny odbiór e- żonę zostały również zarzuty skada”  i „A tla n tycka ” , wypo-

R e p o r te rz y  „ K u r ie r a ’ '  o d w ie d z il i o s ta tn io  k i l k a  z a k ła d ó w  p ra c y . O to  ic h  re la -  łem entów przez transport. Fa- odnośnie praw idłowości rozmie- sażone zostały w  nie prom y bu-
. v ”  bryka nie może pozwolić

cJe * na gromadzenie gotowych w y -  w  p ią tkow ym  w ydaniu „K u-
rowych. .Test na t e j  liście również re rea lizu je  tę inwestycję, ma robów. Decyduje o tym  nie r ie ra”  po inform ow aliśm y Czy.
chodnfŁ lek a r skie.^Y p k  pCl<i  Wpo pr a w"y f by}  SZCZUP*3 baz^  techniczną i  ty lk o  ^szczupłość , terenu, lecz te ln ików , że protokół porozu-
zaopatrzenia w leki,

TE  i  inne postu laty będą

—. - i  í  ■'

W Porcie Centralnym

bryka nie może pozwolić sobie szczenią kadr.

re rea lizu je  tę inwestycję, ma
nonrawv zby fc szczupłą bazę techniczną i  . , , . , — .......... . — ,,----------- --------

kadrową, aby podołać wszyst-» rowm ez cały cyk l produkcy jno- m ienia m iędzy przedstawicieła- 
k im  zadaniom, ja k im i je  obar- organizacyjny ustaw iony jest resortu a Kom itetem  Ro- 

. . .  . czono. Kolejarze o tyn> wiedzą, na rytm iczną produkcję i  od- botmezym W UTEH został pod-
rozpatrywane dziś, w  pome- przyglądając się te j budowie na biór. Warto, aby o tym  m yśle li p isany.'B y ła  to in form acja nie.
działek podczas spotkań K o rn i- nn naloyo An olż!nv Wńra nraenw nirv nu» t.vlko fa h rvk i. ___ :___^  j . . . . . .  1
s ji Robotniczych z przedstaw i
cielem resortu kom unikac ji.

N A  terenie lokom o tyw ow ni 
.zastajemy w  ub. piątek przy 
pracy ty lko  grupę robotn ików  z 
oddziału urządzeń technicznych, 
kierowanego przez A leksandra 
Hełmeckiego, k tó rzy  przeprowa

do wane 
s kiego” .

„W iskord"

przez Stocznię „W a r-

Kolejarskie 
sprawy

W B U D Y N K U  lokfomotywow- 
n i w  Porcie C entra lnym  w y 
wieszono lis tę  postulatów, zgło
szonych przez załogi ko le jo
w ych zakładów pracy w  Po
m orsk im  O kręgu PKP i  drugą 
lis tę , na k tó re j umieszczono k i l  dzają rem ont tzw. obrotnicy. Na la ta.

co dzień, należą do ekipy, któ ra  pracownicy nie ty lk o  fa b ryk i, ścisła, ponieważ podczas spot- 
po zakończeniu* budowy stano- ale także dysponenci gotowego kania ustalony został tok postę- 
w ić  będzie załogę eksploatacyj- p roduktu, na k tó ry  przecież pc>wa,n ia \ te rm in y  rea lizac ji 
ną lokom otyw ow ni. Toteż pre- czekają brygady budowlano- zgłoszonych postulatów. Nie do- 
tensje swoje k ie ru ją  nie do bu montażowe na w ie lu  placach konano natom iast podpisania 
downiczych, lecz do osób (czy budów Szczecina i wojewódz- porozumienia, co sugerowała in -

Przyspieszony
rytm

in s ty tu c ji)  któ re  zburzyły ha r
m onogram  procesu inw estycy j
nego, rozłożyły go-' na długie

twa.

WUTEH
(z)

kadziesiąt postu latów  pracow
n ików  lokom otyw ow ni. Znaczna 
część spośród n ich dotyczy 
spraw  bytowych, w arunków  
pracy i  p łacy różnych grup 
pracowniczych w  tym  zakła
dzie. N ie sposób w ym ienić 
wszystkich.

K O L E J A R Z E  d o m a g a ją  s ię  na  
p r z y k ła d ,  a b y  ś r e d n i  n a d z ó r ,  m a j
s t r o w ie ,  o t r z y m y w a l i  d o d a tk i  f u n k 
c y jn e ,  t a k  j a k  je s t  w  in ń y c h  za 
k ła d a c h .  Ż ą d a ją  te rm in o w e g o  p r z y 
d z ia łu  d e p u ta tó w  w ę g lo w y c h .  P o 
s tu lu ją ,  a b y  s k r ó c ić ' czas o c z e k iw a -  

m ie js c e  w  s a n a to r iu m , ■

Załatwianie 
pracowniczych 

postulatów
UA1 na ic .i tc«nav. , w łaśnie ndciptn dnn łvw  PRZEDSIĘBIORSTWO Pro-
o nim  m ówi. Szkielet g łównej S fr sza( ^ a g n a L  sie la ta m f In - d ykc ji Urządzeń Transporto- 

^  ^  S 2 & . ° ” ’S T u i f M  wych W UTEH w ytw arza L r o

czas rem ontu opustoszały w a r
sztaty — lokom otyw om  odcię
to dojazd, a robotn icy przenieś
l i  się do macierzystej lokom o
tyw ow n i na Wzgórzu Hetm ań
skim.

W  postulatach nie ma nic o 
budowie nowych obiektów  Io-
kom otywow ni, ale rozmowa z , , . .
grupa remontową szybko scho- ‘ c z ^ m ^ n o - '
dzi na ten temat. Często się tu  Dud0^ a jeszcze je  czasem po

M Ó W IO N O  —  p o w ia d a  je d e n  z 
r o b o tn ik ó w  —  że j a k  s k o ń c z y  s ię  
b u d o w a  D w o rc a  C e n tra ln e g o  w  
W a rs z a w ie , to  p rz e rz u c ą  łu d z i  i  
s p rz ę t d o  n a s , d o  P o r t u —

N A  R A ZIE  nową lokom oty
wo wnię> budu je  nieliczna ekipa. 
B raku je  m. in. m ateria łów , k tó 
re  są tu  potrzebne natychmiast. 

W a ru n k i pracy w  stare j lo-

h a li widoczny jest z daleka. 
Budowa trw a  już w ięcej ja k

p r a c o w n ik o m  z a t r u d n io n y m  w t u r -  pięć la t i wciąż daleko do je j
S .  zakończenia. Przedsiębiorstwo
g a ją  s ię  z m e c h a n iz o w a n ia  p ra c  b iu  B u d o w n i c t w g  K o l e j o w e g o ,  k t o -

Z A Ł O G I pracują i  dyskutu ją. A jest o czym. Podpisa
nie porozumień w  Szczecinie i  Gdańsku nie rozwiązało au
tomatycznie wszystkich nabrzm iałych spraw. Nądało jedy
nie k ie runek przyszłym  poczynaniom. Poczynaniom na dziś, 
ju tro  i  'pojutrze.

Załogi poszczególnych zakładów pracy, obok trosk i o spra
w y najważniejsze m ają jeszcze w iele problem ów do prze
myślenia, rozwiązania i zrealizowania. Spraw m niejszych  ^  
i  większych. Dotyczących własnego podwórka, regionu, *  
branży. Dlatego też rozmowy robotniczych przedstaw icie li z 
członkami K o m is ji Rządowej, przedstaw icie lam i resortów  
toczyły się i toczą w  atmosferze powagi lecz też świado
mości o słuszności postulatów , zwłaszcza tych wyw ołanych  
opieszałością i  autarchią centralnych in s ty tuc ji, nieudolnoś
cią adm in is trac ji czy bezradnością własnych d y re kc ji i  k ie 
row n ic tw  zakładów. W czasie rozmów okazuje się, że na
brzm iałe od la t sprawy można rozwiązywać nie czekając na 
specjalne wytyczne, a rozwiązania mieszczą się w  ramach 
obowiązujących przepisów. I  ten fa k t na jbardzie j zastana
wia. Zastanawia tym  bardziej, że przecież mówiono o tych 
sprawach z okazji różnych zebrań, mówiono w  czasie roz
mów „ śniadaniowych”  i  „ko ry ta rzow ych” , podnoszono na ła 
mach prasy.

W trakcie rozmów z M iędzyzakładowym  Kom itetem  
S tra jkow ym  wiceprem ier Kazim ierz B a rcikow ski podkreś
la ł potrzebę spotkań w  zakładach pracy z przedstawicielam i 
resortów stwierdzając, że przy okazji „w ym iecie się”  z 
przedsiębiorstw w iele niedomówień, niejasności i  spraw  
robiących „z łą  'k re w ” . Jest w iele spraw do załatw ienia.
1 sprawy te są wyjaśniane i  załatwiane. Świadczą o tym  
’dziesiątki podpisanych już protokołów  z przedstawicielam i 
resortów, k tórych ustalenia satysfakcjonują załogi.

Trudno byłoby jednak przypuszczać, że za jednym  zama
chem usunięte zostaną w s z y s t k i e  przeszkody u tru d n ia 
jące życie w  przedsiębiorstwach. A le  sam fak t, że m ów i 
się o tym  głośno, że uczyniono peume k ro k i zmierzające ku  
napraw ie  — takie na jak ie  nas w te j ch ia ili stać — że w y
kazywana jest dobra wola, przychylność i  zrozumienie ze 
strony przedstaw icie li w ładz, rozładowuje stresy zakła
dowych społeczności.

I  przedtem nawoływano do dyskusji. Spodziewano się jed
nak wypowiedzi gładkich, wypolerowanych, m iłych  dla 
ucha. I  by ły  takie wypowiedzi — niejednokrotn ie obficie  
spływające wazeliną. Postulaty i  w n ioski zakładowe pow
stałe w  w yn iku  głębokich przemyśleń i dyskusji, w y ra 
żające głęboką troskę o warsztat pracy, w a runki rzete lnej 
pracy i  płacy, są szorstkie, twarde, lecz rzeczowe, tak  ja k  
dzisiejsza rzeczywistość.

Dzisiejszy czas dyskusji, to czas „ m ęskich”  
sprawach dla nas wszystkich niebagatelnych.

rozmów o

kosztowałaby gdyby zakończo
no ją  w  zaplanowanym te rm i
nie.

W „Gryfbecie"

38 izb
każdego dnia
Z A ŁO G I szczecińskich fab ryk  

domów pracują każdego dnia z 
dużym  zapałem. Chodzi o to, 
aby wykonywać zadania na po
trzeby bieżące placów budowy, 
a jednocześnie tam gdzie to 
m ożliwe także nadrobić po
wstałe zaległości. Jak w ięc w y 
gląda sytuacja w  tych zakła
dach pracy?

W  fabryce „Północ”  wystę
pu ją  okresowe perturbacje z 
cementem. Zabrakło także w i-  
tromozaikd na ściany elewacyj- 
ne. Po ten towar w y jecha ły  spe 
c ja lne  wozjs* do producenta.

W  fabryce SPBO-3 na Po
morzanach także są jeszcze 
k ło po ty  z ry tm icznym i dosta
w a m i cementu.

W  „G ryfbecie” , naszej n a j
starszej fabryce domów, praca 
odbywa się norm aln ie  (na trzy  
zm iany, zgodnie *  p rzy ję tym i 
do te j pory zasadami). Dyspo
zyto r fa b ry k i Czesław Sternal 
pow iedział nam, że atmosfera 
pracy jest dobra. O by ty lk o  nie 
zabrakło m ate ria łów . Spływają 
dostawy sta li z SCMB, jest tak 
że — co ważne —  cement. Na
deszły bowiem  zaległe pociągi z 
tym  podstawowym  m ateriałem . 
W  tym  m iesiącu oczekują tu  4 
specjalnych pociągów. Jeśli ce
m ent we wrześniu dojdzie w 
te rm in ie  i w  potrzebnej ilości 
stworzony zostanie jeszcze 
d robny zapas na październik.

Są oczywiście i słabe strony. 
W  dalszym ciągu fab ryka  nie 
może doczekać się rea lizac ji 
p rzy ję tych  ustaleń m iędzy zjed
noczeniem i resortem. Chodziła 
w  n ich o to, aby cement o trzy
m ywać ty lk o  z je dne j cemen
tow ni. Przede wszystkim  zape
w n ia  to o trzym yw anie jednego 
gatunku i k lasy cementu, co 
jest istotne w  procesie techno
logicznym. Wreszcie jeden do-

OD k ilk u  dni
_ kien Chemicznych „Chertvitex-

ia rm acja . W iskord”  pracują w  przyspie-
— D Y REKCJA przedsiębior- szonym rytm ie . W ytw arza się

»twa, w  pełn i popierając przed- tu  pełen asortyment wyrobów,
łożone postulaty, zobowiązała W magazynach nie braku je  su- 
się w  te rm in ie  dwóch miesięcy rowców — sytuacja jest w  te j 
przedstawić załodze odpowiedni dziedzinie dobra, pow inno star- 
raport w  sprawach s tru k tu ry  or czyć ich na najbliższe 20 dni. 
gan izaeyjnej przedsiębiorstwa i Załoga przedsiębiorstwa w y- 
systerau zatrudnienia. Sądzę, że kazuje duże zaangażowanie. W 
pomyślnie rozwiązana zostanie czasie s tra jków  pracowały te 
także kwestia dotycząca pod- wydzia ły, k tóre norm alnie — ze 
w yżk i płac — m ów i zastępca względu na w ym ogi technolo- 
dyrektora  ds. technicznych inż. gicane i sprawne f  unkc jonow a- 
Tadeusz Grab. — Obecnie atmo nie całego przedsiębiorstwa — 
sfera w  zakładzie jest dróbra, pracują w  ruchu ciągłym. W sy- 
zaś postawa załogi gw arantu je tu a c ji ta k ie j — obok służb ener 
wyrów nanie powstałych zaległo- getycznych, transportu, oddzia- 

k i asortyment wyrobów: ponad ści produkcyjnych. Dokonaliśm y łu  gospodarki w odnej i ochrony 
30 typów  podnośników i trans- rozeznania w  zakresie przygoto- środowiska, stołówek — była 
porterów, wszelkiego rodzaju wania m ateria łów  do produkcji, przede w szystkim  w ytw ó rn ia  
wózki, m. in. do przewożenia Wszystkie podstawowe surowce jedwabiu i kordu. Tu mieprze- 
beczek, warzyw , z przeznaczę- mamy w  dostatecznej ilości, myślane wyłączenie insta lac ji 
niena dla gastronom ii i sklepów natomiast drobne elementy i  mogłoby pociągnąć za sobą ol- 
satmoobsługowych, w ózki pod- detale są sukcesywnie dostar- brzym ie s traty, nie m ówiąc o 
nośnikowe o napędzie mecha- czane przez zaopatrzenie. Nasze tym , że uruchom ienie w y tw ó r
n i cznym itp . —- o wartości 286 opóźnienia w  stosunku do pla- n i byłoby rzeczą trudną i  d łu- 
m ln  złotych rocznie. Wśród od- nu rocznego wynoszą ok. 7 pro- gotrwałą. Sama załoga zadecy- 
biorców tego asortym entu zna j- cent. Sprawa obecnie n a jp iln ie j dowala więc o tym , że produk- 
duje się w ie lu  kontrahentów  za- sza, to w yw iązanie się z zamó- cja — ja k  zwykle — była w peł 
granicznych. W ielodniowa prze- w ień eksportowych na wózki za nyra toku.
rw a  w  pracy załogi W U TE H -u  kupowe i gastronomiczne dla Na oddziale wykończaln iczym  
spowodowała perturbacje w  te r Węgier, CSRS, NRD i  ZSRR. pracuje 170 osób, praw ie same 
m inow ej realizacji planu zamó- Wraz z załogą opracowaliśmy kobiety. Jedwab p rzew ija  się tu  
wień. Obecnie zakład pracuje plan nadrobienia opóźnień, k tó - na stożki i  pakuje do w y s y łk i. ;
na pełnych obrotach. ry  rozłożony w  czasie nie spo- Dziennie około 17 ton. Na każ- i

w i. N ie ma te j niepewności, co 
przed tygodniem , że nie w ie 
działyśmy, co przyniesie na
stępny dzień. M y, kobiety, cie
szymy się przede w szystkim  z 
tego, że będzie lepsze zaopa
trzenie, że podwyższone zostaną 
zasiłki rodzinne i inne św iad
czenia na rzecz naszych rodzin. 
Była w  zakładzie k ilk a  dn i te
mu delegacja resortu, k tó re j 
przekazaliśmy listę naszych na j 
p iln ie jszych spraw. Czekamy te 
raz na odpowiedź. N a jbardzie j 
zależy nam, tak ja k  i innym  za 
kładom  branży, na ustanow ie
niu K a rty  Chemika. Myślę, źe 

Zakłady W łó- pracownikom  coraz potężniejszej 
— - i znaczącej w  gospodarce całe

go k ra ju  po lskie j chemii, w  peł
n i się to należy.

LO NG IN A
je d w a b iu 'w

KRUTOW , pracownica 
.Wiskord z ie” .

oddziału wykończalnt 

Fot.: Z. Jodkowski

Błyskawiczna sonda reporterów „Kuriera”

Ceny pod specjalnym nadzorem
|  P U B L IK O W A LIŚ M Y  listę Oto, co reporterom  „K u r ie ra ” w a n ą  n a g m in n ie  s a m o w o lę  c e n o 

w ą . W ia d o m o  te ra z ,  że o n a  is t n ie 
je  i  n i k t  z d n ia  n a  d z ie ń  n ie  p o 
w ie  m i w  s k le p ie , że  coś  z d ro ż a ło , 
b o  je s t  te ra «  s p rz e d a w a n e  w  n o 
w y m  o p a k o w a n iu .

towarów , k tórych ceny de pow iedzieli n iektó rzy z nich: 
taliczne m ają zostać za

strzeżone do decyzji PKC. Ozna- EW A W OJENSKA — 
cza to, że w  stosunku do podsta- W oj. Zrzeszenie 
wowych a rtyku łó w  i usług co- Prywatnego H andlu I Usług: 
dziennego użytku  przerwane
zostanie stosowanie szkodli- _  l i s t a  to w a r ó w ,  k tó r ą  o s ia t -
w ych p ra k ty k  Utajonego pod- n io  o p u b l ik o w a ła  p ra s a , s ta n o w i
wyższania cen. Oznacza to, że d,la. naiSi g o s p o d y ń  dcy n c w y c h  p ro -
; - y  , .  , , , .  w a d z ą c y c h  w ła s n e  „ b u d ż e ty ” , coś
jeden ze Stałych w skaźników w rodtzaju g w a irą n e ji ,  że p o d s ta w o -  s ta ło ,  że ją  o p u b l ik o w a n o .  J a k o
kosztów u trzym ania znajdzie w e  p r o d u k ty  p o t r z e b n e  n a m  do m a tk a  w y c h o w u ją c a  m a łe  d z ie c k o
się pod kontro lą  rządu. ż y c ia  n ie  b ę d ą  p ła ta ć  r t ie s p o d z ia -

M A ŁG O R ZA TA  O SIŃ SK A — 
Przed. Robót Czerpalnych 
i Podwodnych:

— L I S T A  s łu s z n a  i  d o b rz e

n e k  c e n o w y c h .

M AC IE J S IER O C IÑ SKI -  
Spółdzielnia „U n iw crsum ” :

Zmniejszono upraw nien ia 
zjednoczeń i resortów, k tóre 
dotąd m ia ły  prawo ustalania
cen w łasnych w yrobów . N ic _  b a r d z o  uważnie przeczyta-................ ....... ........ .........=. .
więc dziwnego, że te propo- łe m  l is tę  to w a r ó w  „ p o d  s p e c ja ł-  ja d ło d a jn i ,  m o ż n a  b y  s ię  z a s ta n o - 
zycje zostały przy ję te  z zado- nym  n a d z o re m ” . U w a ż a m , iż  j e j  w ić  c z y  - i  tu  nile p o w a n n y  o b o - 
woleniem  przez szczecinian.

r a z  p o  ra z  -z e  z d z iw ie n ie m  w id z ia 
ła m  w  s k le p a c h , że te n  s a m  „ c iu 
s z e k ”  k o s z tu je  -w ię c e j n iiż  p rz e d  
m ie s ią c e m  c z y  d w o m a . A le  u w a 
ż a m  te ż , że m o ż n a  b y  p o m y ś le ć  o 
p o s z e rz e n iu  t e j  l i s t y  o  u s łu g i  ga 
s tro n o m ic z n e . J e s te m  z d a n ia , że te 
ra z , g d y  c o ra z  w ię c e j  o só b  k o r z y -  

b a rd z o  s z y b k ie j  o b s łu g i

s tw o r z e n ie  p o z w o l i  o g r a n ic z y ć  ró ż 
n y m  o s o b o m  i  in s t y t u c jo m  s to s o -

w ią z y w a ć  s ta łe  c e n y .

¡1© trześłu na ifcte?
wMY$Ł porozumień na Wy- typu rodzin i gospodarstw domo- ny jest na przykład telewizor, czy w nim towarów powinny zyskać 

brzeżu ustalono, że do koń- wych na poziomie uznanym za spo już w ramoch minimum na tę in- społeczną aprobatę, 
ca rokp określono zostanie łecznie niezbędny na danym eta- westycję nas stać? Wiadomo, że

wielkość tzw. minimum socjalnego, pte rozwoju kraju” . Zatem rnini- 
Kilka ośrodków badowczych w mum socjalne to coś znacznie 
kroju przystępuje już łub konty- więcej niż życiowe minimum egzy-

stencjł. To kwota pieniędzy lub, 
w ujęciu rzeczowym, określony 
wachlarz towarów i usług zapew-

Ponad milion rodzin w Polsce to 
rodziny samotnych w a tek, które 
nierzadko borykają się wręcz z 
biedą.

Wprowadzenie minimum socjal
nego ma stanowić jeden z no-

niezbędny jest wypoczynek, ale Oczywiste jest, że zawsze po- 
w jakim zakresie niezbędne są złom minimum socjalnego kształ- 
wydatki na wypoczynkowe cele? tuje się wyraźnie poniżej średnie

go poziomu płac i dochodów w wych, skutecznych — jak można 
Obecnie — minimum socjalne społeczeństwie i że dotyczy ono sądzić — środków do lepszego po 

ma stać się wiążącą kategorią tych grup ludności, które żyją w znania i zapobiegania trudnemu
materialnemu i socjalnemu poło
żeniu/ tych rodzin. Do ustalonego 
poziomu minimum równać się bę
dzie najniższe płace i wszystkie 
świadczenia socjalne — zasiłki na 
dzieci, emerytury, renty, zasiłki z 
Funduszu Alimentacyjnego, stypen 
dia. A także —  zasiłki z opieki 

wa- społecznej i inne okresowe zapo
mogi. Oczywiście — wszystko to

nuuje pracę nod tym zagadnie
niem. Komisja do spraw badania 
kosztów utrzymania CRZZ rozpo
czyna swą działalność od zbada
nia poglądów świata procy aa mi 
nimum socjalne: Ile niezbędne 
jest każdemu na utrzymanie? Ja
kie towary i usługi w opinii spo
łecznej uznaje się za najważniej
sze?

Badania, o których mowa wy
żej, tak naprawdę dopiero teraz mający człowiekowi wyżywienie, dla polityki społecznej. Jego u- trudnych i najtrudniejszych
mają szansę rozwinąć się u nas mieszkanie, ubranie, ochronę zdro stolenie ma poprzedzać praca ca- runkach. Trzeba sobie jednak u-
na odpowiednią skalę, choć moją wia i osobistą higienę, a także do łych ośrodków badawczych i ze- świadomić, że w naszym społe- nastąpi pod zasadniczym warun-
swoją bogatą historię, stęp do oświaty i kultury. A więc społów i ma być obliczane na czeństwie są to liczne grupy ro- kiem: wypracowania odpowied-

Tak na przykład Instytut Pracy —- miara i norma tego, co jest podstawie poziomu aktualnych dżin. Oto niektóre oceny i dane nich środków i zwiększenia możli-
i Spraw Socjalnych ma już niezbędne dla wszystkich. Okre- cen, płac, kosztów utrzymania. Ce Zakładu Warunków Bytu Instytu- wości finansowych państwa. Mi-
bardzo zaawansowaną pracę nad ślenie tego, co jest człowiekowi Iowo używam niedokonanych form tu Pracy i Sprow Socjalnych. Jed- nimum socjalne stanowi więc je-
minimum, a projekt ten ■— oczy- niezbędne do utrzymania na mi- czasownikowych. Minimum socjal- na trzecia rencistów i emerytów den ze środków niwelowania nad-
wlście—- zostanie skonfrontowany nimalnym, lecz nie degradującym ne jest przecież pojęciem dyna- otrzymuje u nas świadczenia w miernych dysproporcji płacowych
z innymi. go poziomie. Rzec2 możliwa do micznym, a nie statycznym. Zależ- wysokości niższej niż 2 tysiące oraz nieuzasadnionych różnic mię

Co oznacza zatem pojęcie mi- określenia, choć niełatwa_z uwa- nie od ogólnego poziomu życia, zł, a 60 procent poniżej 2,5 tysią- dzy świadczeniami socjalnymi a
nimum socjalne? Prof. Andrzej Ty- gi (na pewien nieunikniony subiek- w pewnym sensie od subiektyw- ca. Z danych GUS wynika, że do- płacami. Podobnie jak dąży się do
mowski, autor nowatorskich w na- tywizm i dyskusyjność szacunków, nych materialnych aspiracji ludzi chody ok. 400 tysięcy rodzin z trój tego, aby płaca minimalna stano-
szej ponad trzydziestopięcioletniej Oto przykładowa próbka. — zmienia się jego zawartość, giem i większą liczbą dzieci wiła co najmniej połowę średniej
praktyce, przeprowadzonych 10 x CRZZ podkreśla, że będzie badać, kształtują się na poziomie niższym płacy, tak podobne proporcje po
lot temu badań i analiz, określa W jakim zakresie niezbędne są, co sami robotnicy i ludzie pracy niż 1500 zł na „głowę". A warto winny być zachowane między mi-
minimum jako: „sumę środków dajmy na to, wydatki na prasę, sądzą na ten temat. To bardzo pamiętać, że ogółem w rodzinach nimum socjalnym a płacą,
pieniężnych umożliwiających za- kino, inne potrzeby kulturalne? ważne, gdyż zarówno kwota tego wielodz:etnych wychowuje się 40
spokojenie potrzeb określonego Czy w ramach minimum niezfoęd- minimum, jak i wybór zawartych procent dzieci w wieku szkolnym. Bożena PAPIERNIK

m a r i a  n o w iNs k a  —
m aszyniarka ŻPO „O dra” :

— M A M  c z w ó r k ę  d z ie c i.  N a  sześ
c io o s o b o w ą  r o d z in ę  p r a c u je  m ą ż  i 
ja .  C ie s z y  m n ie  w ię c . iż  k w e s t ia  
c e n , a z a te m  b u d ż e tu  ro d z in n e g o  
b ę d z ie  u r e g u lo w a n a .  L is ta  a r t y k u 
łó w  o b ję ty c h  szcze g ó ln ą  o c h ro n ą  
w y d a je  m l s ię  je d n a k  n ie p e łn a .

J e s t t u  m o w a  o  n a c z y n ia c h  k u 
c h e n n y c h  m e ta lo w y c h ,  a le  a n i  s ło 
w a  o  k r y t y c h  te f lo n e m ,  o p r a l 
k a c h , a le  n ie  w ie m  c z y  a u to m a 
ty c z n y c h ?  O u s łu g a c h  r e m o n to w o -  
b u d o w la n y c h  m ie s z k a ń , a le  ja k ic h  
u s łu g a c h ?  N ie  p o d o b a  m i s ię  te ż  
w y łą c z e n ie  t k a n in  i  o d z ie ż y  z w e ł
n y  o ra z  b a w e łn y  s.pod t e j  w z m o 
ż o n e j k o n t r o l i .  N o  i  n ie  z n a la z ła m  
n ic  o k o s z ta c h  z a ło ż e n ia  te le fo n u ,  
k tó r e  ro s n ą  w  z a w r o tn y m  te m p ie .

B A R B A R A  BR ZEŻAŃ S KA — 
sekretarka
Szkoły Podstawowej n r 64:

— L I S T A  a r t y k u łó w  p o d  szcze 
g ó ln ą  o c h ro n ą  je s t  s łu s z n a , d o b ra , 
le c z  n ie p e łn a . W ie le  p u n k t ó w  n a le 
ż y  s p re c y z o w a ć  — co  to  z n a c z y  
p o d s ta w o w y  z e s ta w  k o s m e ty k ó w ?  
O  ja k ie  k o n k r e tn ie  m e b le  ch o d z i?  
Z b y t  s k r o m n ie  p o t r a k to w a n o  ta k 
że u s łu g i i  za b a rd z o  o g ó ln ik o w o  
— a n i  s ło w a  o z e g a rm is trz a c h , n a 
p r a n ie  d ro b n e g o  s p rz ę tu  d o m o w e 
go , r e p e r a c j i  i  p rz e c z y s z c z e n iu  p ie 
c y k a  ła z ie n k o w e g o , a p rz e c ie ż  te 
ra z  p ła c im y  za to  w e d łu g  u z n a 
n ia  fa c h o w c a .

A D E LA JD A  C H A ŁA J —
kierow niczka Delikatesów 
przy al. W yzwolenia 6/8:

W P R O W A D Z E N IE  ś c is łe j k o n t r o l i  
c e n  w ie lu  a r t y k u łó w  je s t  k o n ie c z 
ne. W ie lo k r o tn ie  s ty k a ła m  s ię  w  
s w e j p r a c y  z w y ra z a m i n ie z a d o w o 
le n ia  k l ie n tó w  n a  z n ik a n ie  t a ń 
s z y c h . d o b ry c h  to w a r ó w  a w p r o w a 
d z a n ie  „n o w o ś c i”  p o  w y ż s z y c h  ce 
n a c h . C zę s to  o w e  d ro ższe  a r t y k u ły  
b y ł y  go rsze  ja k o ś c io w o  o d  t a ń 
s z y c h  w y c o fa n y c h  z r y n k u .

DICK FRANCIS

u
m

.

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kicks

----------  213 ---- ------
O dwróciłem  się do Adamsa. —■ Lady E lino r Tarren  

— powiedziałem  z równą powściągliwością — nie wie  
w ja k im  celu pożyczyłem gwizdek. Nie móuńłem je j 
tego. Ona nic o tym  nie wie.

Oczy Adamsa zwęziły się, a potem u tk w ił je we 
mnie nieruchomo. Jego szczęka zgrzytnęła. Zoriento
w a ł się, zo ja k i sposób m ówię do niego, ja k  na nie
go patrzę. Nie by ł do tego przyzwyczajony. Przeniósł 
wzrok na Elinor.

— Zostaw ją  w  spokoju  — powiedziałem. —- Ona 
nic nie wie.

— O czym w y mówicie? — zapytała E lino r uśmie
chając się. — Co to za tajem niczy fksperym eni?

— To nieważne — powiedziałem. — M am y tu... jest 
tu  głuchy stajenny, chcieliśm y wiedzieć, czy może 
usłyszeć wysokie dźw ięki, to wszystko.

— I  co się okazało?
— Niestety, nic  — potrząsnąłem głową.
— Co za szkoda. — Elino r wzięła szklankę, lód za

dzw onił o szkło. — A więc, jeżeli ci jest już niepo
trzebny, czy możesz oddać m i m ój gwizdek?

— Natura ln ie  — sięgnąłem do pasa z pieniędzmi, 
w yją łem  gwizdek i podałem je j. Zauważyłem zdumie
nie Humbera i wściekłość Adamsa, że Hum ber w  cza
sie poszukiwali przegapił tak elementarny schowek.

— Dziękuję  — powiedziała E linor, w kładając gw iz
dek do kieszeni. — Jakie masz teraz plany? Praca 
w  in ne j stajni? Wie pan — zwróciła się z uśmie
chem do Humbera  — dziwię się, źe pan pozw olił m u  
odejść. On jeździ konno lep ie j n iż ja k iko lw ie k  stajen- 
ńy k iedyko lw iek jeździł w  s ta jn i mego ojca. M ia ł 

1pan szczęście, że u pana pracował.
U Humbera nie jeździłem  dobrze. Zaczął wyjaśniać 

ciężko „O n wcale nie jest ta k i dobry...” , kiedy Adams 
zręcznie mu przerwał.

— Myślę, że nie doceniliśm y Roke’a, Hedley. Lady 
Elinor, jestem pewien, że dzięki pani wstaw ienn ictwu  
pan Hum ber p rzy jm ie  go z powrotem  i n igdy już nie 
pozwoli mu odejść.

— Wspaniale — pow iedziała ciepło E linor.

214
Adams patrzy ł na m nie spod przym kniętych po

w iek, żeby się upewnić, czy doceniam ten żarcik. Nie 
uznałem jednak, żeby by ł zbyt zabawny.

— Z d e jm ij kask — powiedział. — Jesteś w po
mieszczeniu i  w obecności kobiety. Z d e jm ij natych
miast.

— Myślę, źe' raczej zostanę w n im  — powiedzia
łem w podobnym tonie. Przydałaby m i się do niego 

'jeszcze pełna zbroja. Adams nie był przyzwyczajony, 
żebym m u się sprzeciwiał, więc aż m lasnął ustami.

Hum ber poioiedział, zdziw iony: — Nie rozumiem, 
dlaczego pan i in teresuje się Roke’em, lady E linor. 
Sądziłem, że pani ojciec pozbył się go bo... no... napa
stował panią.

— Ach, nie — Elino r zaśmiała się. — Chodziło o 
m oją siostrę. Ale i  to też nie była prawda, w ie pan. 
To wszystko było zmyślone. — Przełknęła resztę na
poju i  w  najlepszej wierze zaczęła wpychać mnie co
raz głębie j w paszczę lw a. — Ojciec kazał m i obie
cać, że nie powiem  nikomu, że była to zmyślona h i
storia, ale ponieważ jest pan pracodawcą Daniela po
w in ien pan wiedzieć on nie jest wcale ta k i zly, ja k im  
się przedstawia.

Zapanowała krótka , głęboka cisza. I  wtedy ja  po
wiedziałem  z uśmiechem: — To najmilsze referencje, 
ja k ich  m i k iedyko lw iek  udzielono... bardzo jest pani 
uprzejma.

— Ach, nie — E lino r śm iała się. — Wiesz, co mam  
na m yśli. Nie rozumiem, dlaczego sam nie dbasz o 
swoje interesy.

— Nie zawsze jest to wskazane — powiedziałem, 
spoglądając w  stronę Adamsa. W yglądało na to, że 
on również nie docenia moich dowcipów. W ziął pu
stą szklankę E linor.

— Jeszcze jeden dżin z Campari? — zapytał.
— Nie, dziękuję. Muszę ju ż  iść.
Adams odstaw ił je j szklankę na biurko , tuż obok 

swojej.
— Czy m yś li pani, że Roke należy do tego ’ typu  

ludzi, k tó rzy  potrzebują brać środki uspokajające, by 
mieć dość odwagi na zajęcie się trud nym  koniem?

— Ś rodki uspokajające? Oczywiście, że nie. N ie m y
ślę. żeby k iedyko lw iek w  życiu w zią ł jak iś  środek 
uspokajający. Prawda? — zw róciła  się do m nie i  za 
czynala być wyraźnie zaintrygowana.

(cdn.)
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Szczecińscy torowcy w krajowej czołówce

R. M oiewski i Z. P M
mistrzami Polski!

N A  K A L IS K IM  torze ko la rsk im  rozgrywane b y ły  w  sobotę 
i  w  niedzielę m istrzostwa Po lsk i w  tandemach. Bohateram i te j 
im prezy b y li zawodnicy szczecińscy.

W  W YŚCIGU seniorów ba r
dzo dobrze pojechał nasz duet 
Ryszard K onko lew ski — Zb ig
n iew  Płatek (G ryf), k tó ry  w y 
walczył ty tu ł m istrza k ra ju . W 
ślady swoich starszych kolegów 
poszli także ju n io rzy  G ry fa : 
K rzyszto f C ybu lsk i i  W alde
m ar Kaczmarek, k tó rzy  w  
sw o je j ka tegorii w iekow ej rów 
nież zdobyli t y tu ł m istrzów  
Polski. Wśród ju n io ró w  m łod
szych natom iast srebrny medal 
p rzypad ł w  udziale parze Zo
otechnika Kołbacz, jadącej w  
składzie: Grzegorz Cieśla — 
W aldem ar Pach.

W  Ka liszu odbyły się rów 
nież zawody o m istrzostwo k ra 
ju  ju n io ró w  i  ju n io ró w  m łod
szych w  wyścigu param i. I  tu  
wśród najlepszych nie zabrakło 
szczecinian. Wśród ju n io rów  
młodszych m istrzam i Po lsk i zo
s ta li: Grzegorz Cieśla i  M iro 
sław  Pach z Zootechnika K o ł-

bacz, a wśród ju n io ró w  ty tu ł 
w icem istrzow ski w yw a lczy li: 
K rzyszto f i M iros ław  Cybulscy 
z G ryfa.

Wypada także odnotować iż 
k ilk a  dn i wcześniej w  torze 
łódzkiego Społem w  wyścigu 
am erykańskim  param i M arek 
Szym aniak i  M arek K lu j z A r -  
k o n ii Szczecin zdobyli brązowy 
medal w  ka tegorii seniorów.

Biorąc pod uwagę poprzednie 
s ta rty  naszych torowców na m i
strzostwach Po lski — złoto Szy
m aniaka w  wyścigu d ługody
stansowym, srebro Kałużnego i 
brąz Konkolewskiego (obaj z 
G ryfa) w  sprincie, a także uda
ne występy ko larzy G ry fa  w 
klubow ych m istrzostwach k ra 
ju , uwieńczone najwyższą loka
tą w  k la sy fika c ji d rużynow ej i 
ty tu ła m i najlepszego sprin tera i 
najlepszego w  wyścigu na 1 
km , zdobytym i przez Konkole-

wskiego — uznać możemy do
robek naszych reprezentantów 
za znaczny. D zięki temu, w  od
różn ien iu  od kolarstw a szoso
wego, k tó re  wyraźnie u nas 
ku le je , w  konkurencjach to ro 
wych jesteśm y wśród na jlep
szych. (Jg)

Waterpolo

Arkończycy utrzymali się
na pozycji lidem

Wyniki i tabele

OD P IĄ T K U  do niedzie li na 
p ły w a ln i w  Gorzowie rozgry-

Boks

Wisła uległa Stali
W C Z O R A J  n a  r in g u  W D S  o d b y ło  

s ię  p ie rw s z e  p o  w a k a c y jn e j  p r z e r 
w ie  s p o tk a n ie  p ię ś c ia r s k ie  o  m i
s t r z o s tw o  I I  l i g i .  S t a l  S to c z n ia  p o 
d e jm o w a ła  b o k s e ró w  W is ły  K r a 
k ó w ,  k tó r y c h  p o k o n a ła  15:5.

A  o to  w y n ik i  w  k o le jn o ś c i  w a lk  
(n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  g o s p o d a rz e ) : 
M a jd a ń s k i  z w y c ię ż y ł  3:0 C h le b o w 
s k ie g o ,  R u th  p o k o n a ł  2:1 S z p o n d e -  
r a .  K r ó l  z r e m is o w a ł z Z ie l iń s k im ,  
K e is te r  z w y c ię ż y ł  je d n o g ło ś n ie  C z u 
b a k a ,  K u s z y ń s k i  p o k o n a ł C z e c h a , 
P ie r w ie n ie c k i  w y g r a ł  p rz e z  R S C  z 
M a je m , B e k is z  p o k o n a ł K o w a lc z y 
k a  3:0, B u r a k o w s k i  u le g ł  R a je ż y k o 
w i ,  B ło ń s k i  z o s ta ł p o d d a n y  p rz e z  
s e k u n d a n ta ,  B o b o r y k o  w y g r a ł  3:0 
z  M is io w c e m , <bt)

Przed startem w Raciborzu

Kontrolne zawody la.
N A  S T A D IO N IE  B u d o w la n y c h  

p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  o d b y ł  
s ię  m i t y n g  le k k o a t le ty c z n y  z u d z ia  
łe m  p o n a d  100 z a w o d n ic z e k  i  za w ó d  
n ik ó w  z k i l k u  k lu b ó w  w o je w ó d z 
tw a  s z c z e c iń s k ie g o . Z a b ra k ło  j e d y 
n ie  re p re z e n ta n tó w  P o m o rz a  S ta r 
g a rd . D la  B u d o w la n y c h  S z c z e c in  
b y ł  to  o s ta tn i  s p r a w d z ia n  p rz e d  w y  
s tę p e m  w  R a c ib o rz u  g d z ie  13/14 bm . 
w a lc z y ć  b ę $ ą  o  m is t r z o s tw o  I I  l ig i .

W  b ie g u  na  100 m  z w y c ię ż y ł ,  po d  
n ie o b e c n o ś ć  Iw iń s k ie g o  ( k o n tu z ja ) ,  
M .  H u lb ó j  w y n ik ie m  11,0 s e k . T e n  
s a m  czas u z y s k a ł J .  P a w ło w ic z .  D o  
b rz e  p o b ie g ła  M . W it c z a k ,  k tó r a  n a  
d y s ta n s ie  100 m  u z y s k a ła  12,1 s e k . 
R ó w n ie ż  n a  u w a g ę  z a s łu g u ją  w y n i 
k i :  50,4 se k . w  b ie g u  na  400 m  A . 
K u b a s ik a ,  59,5 — s e k . — 400 m  M . 
A d a m c z y k ,  15,4 s e k . —  100 m  p p ł.  — 
B . K a ź m ie r s k ie j.  N a jc ie k a w s z y  b y ł  
b ie g  na  2 000 m , k t ó r y  z a k o ń c z y ł,  
s ię  z w y c ię s tw e m  R . K o w a ls k ie g o  
5.34.0 s e k . W s z y s c y  w y m ie n ie n i  z a 
w o d n ic y  n a le ż ą  d o  B u d o w la n y c h  
S z c z e c in , (b t )

wano drugą rundę m istrzostw 
Po lski w  p iłce wodnej. Oprócz 
gospodarzy, d rużyny S tilonu 
Gorzów, w  im prezie te j udział 
w zię ły : A rkon ia , Slęza W rocław, 
Legia Warszawa, KSZO Ostro
wiec i An ilana Łódź. Dotych
czasowy lid e r rozgrywek — A r 
konia zanotował na swym  kon
cie zwycięstwa nad An ilaną 
12:5, Legią 8:6, Slęzą 10:3 i 
KSZO 6:5 oraz u leg li swemt 
najgroźniejszem u ryw a lo w i S ti
lonow i 4:5.

gw ardzistów  K. Biegała prze-

tym  tu rn ie ju  szczecinianie na-

m ając 18 pkt. S tilon  ma ich 
— 17 o KSZO  — 11. Na jl

godnie ■ • również w  Gorzowie.
(jk)

I  liga
W is ła  —  L e c h 3:1 < • :«
Z a g łę b ie  —  O d ra 1:0 (0:0)
R u c h  —  A r k a 3:1 (1:0)
M o to r  —* Ł .K S 1:0 (0:0)
W id z e w  —  S t a l 3:1 (3:0)
L e g ia  —  Ś lą s k 4:0  (2:0)
B a ł t y k  - -  G ó r n ik 1:0 (1:0)
Z a w is z a  —  S z o m b ie r k i 2:0 (1:0)

T A B E L A
t.  L e g ia 8:2 9—2
2. W id z e w 8:2 8—2
3. R u c h 8:2 9—4
4. Z a w is z a 6:2 6—2
5. S z o m b ie r k i 6:4 9 - 8
6. B a ł t y k 6:2 3—1
7. M o to r 6:4 5—4
8. W is ła 5:3 7—7
9. Z a g łę b ie 5:5 2—2

10. G ó r n ik 5:5 3 - 4
11. S ta l 4:6  6—9
12. L e c h 4:6  3—7
13. A r k a 3:5  4—6
14. Ł K S 1:9 1—5
15. O d ra 1:9  1—6
16. Ś lą s k 0:8 1—10

I I  liga
G R U P A  I

S ta l  S to c z n ia  —  M o to  J e lc z  2:1 (1:0)
G K S  K a to w ic e  — S t i lo n 0:1 (0:1)
Z a g łę b ń e  — P ia s t 1:0 (0:0)
G w a r d ia  — R O W 0:0
O lim p ia  —  K r y s z ta ł 1:0 (1:0)
L e c h ia  — P o g o ń 2:0 (0:0)
A r k o n ia  — S to c z n io w ie c 2:3 (1:2)
W is ła  — G ó r n ik 0:0

T A B E L A

!.  S to c z n io w ie c 5:1 4—2
2. S t i lo n 5:1 3—1
3. G K S  K a to w ic e 4:2 3—2
4. P ia s t 4:2 4—2
3. Z a g łę b ie 4:2 3—1
6. O l im p ia 4:2 3—2

S T A L  S T O C Z N IA 4:2 3—2
8. R O W 4:2 2—1
9. L e c h ia 3:3 3—2

10. W is ła 3:8 1— 1
11. G ó r n ik 2:2 2—2
12. G w a r d ia 2:2 0 - 9
13. P O G O Ń 2:4 2—3
14. K r y s z ta ł 9:0 1— 4
15. A R K O N IA 0:6 3—8
16. M o to  J e lc * 0:8 2 - 8

I  L I G A  P I Ł K I  R Ę C Z N E J  K O B IE T

A Z S  W r .  —  U n ia 20:18 i  22:21
A Z S  G d . —  A K S 16:16 i 14:15
A Z S  W -w a  — S k ra 15:11 i  10:14
R u c h  —  P O G O Ń 23:13 i  20:13
S ta r t  E lb lą g  —  C ra c o v ia 18:18 i  12:21

T A B E L A

1. R u c h  C h o rz ó w 4:0 43—26
2. A Z S  W ro c ła w 4:0 42—39
3. C ra c o v ia 3:1 39—30
4. A K S  C h o rz ó w 3:1 31—30
5. A Z S  W a rs z a w a 2:2 25—25

S k ra  WTa rs z a w a 2:2 25—25
7. A Z S  G d a ń s k 1:3 30—31
8. S t a r t  E lb lą g 1:3 30—39
9. P O G O Ń 0:4 26—43

10. U n ia  T a r n ó w 0:4 39—42

Duży Lotek
I  L O S O W A N IE

1 — 9 — 13 — 21 — 24 — 28
dod 5

I I  L O S O W A N IE
2 — 16 _  22 — 26 — 37 — 46 i

K O Ń C Ó W K A  B A N D E R O L I :  6401

Sm
ZD ZIS ŁA W  K A P K A  strzela karnego pewnie pokonując P io

tra  M ow lika  podczas meczu W ista — Lech.
(C AF—Sochor— te lefoto)

Na boiskach II ligi

ma się z czego cieszyć...
TR ZE C IA  seria spotkań o m istrzostwo I I  lig i p iłka rsk ie j 

przyniosła szczecińskim drużynom  ty lk o  dwa punkty. Uzy
ska li je  p iłkarze S ta li Stocznia. A rkon ia  i  Pogoń doznały 
porażek...

Stal wygina, lecz nie zachwyciła
S T A L  STO C ZNIA —  M OTO JELCZ 2:1 (1:0). B ram ki zdo

b y li:  dla S ta li Błaszczyk w  24 m in. oraz Jakołcewicz w 
70 m in. a dla M oto — Szczepanik w  83 m in. Sędziował 
W. K a ro lak  z Łodzi. W idzów 1 tys.

S T A L  S T O C Z N IA :  K u r o w s k i .  L ig e n d z a , M a c ie je w s k i .  M o s to w s k i,  
W a i i łk o ,  B ła s z c z y k , K o la n o w s k i  (o d  «5 m in .  J a k o ic e w ic s ) ,  Z y g ie le -  
w ic z ,  Z a m b r z y c k i  (o d  5« m in .  B a r t lo m o w ic z ) .  B e ne sz .

M O T O  J E L C Z :  K a tu z iń s k i  —  K u b ic k i .  H a ś k ie w ic z .  J a s iń s k i.  D z ia 
ło, S z c z e p a n ik ,  R y b o ty c k i ,  K a c z m a r e k  (od  4« m in  J e d y n a k  a od 
8» m in .  M il le r ) .  C ie m ie n ie w s k i.  C ze p a . S z c z e p a n ia k .

„JE D E N A S TK A ”  S ta li Stocznia w  dalszym ciągu nie 
przypom ina swą grą drużyny z ubiegłego sezonu. P o tw ier
dzeniem tego stanu rzeczy b y ł ko le jny  mecz o m istrzostwo 
I I  lig i,  w  k tó rym  stalowcy podejm owali nisko notowany 
zespół z O ławy.

P ierwszy kwadrans g ry  up łyną ł na bezproduktyw nej ko
paninie. Żadnej z d rużyn n ie  udało się przeprowadzić 
składnej akc ji. O tym  ja k  w yg ląda ł obraz g ry niech św iad
czy fa k t oddania pierwszego celnego strzału przez Stal 
(M aciejewski) dopiero w  15 m in. spotkania. Po tym  bez
barw nym  okresie p ierw si ożyw ili się i  nieco uporządkowali 
swe poczynania podopieczni trenera E. Różańskiego. E fek
tem tego było zdobycie prowadzenia przez Błaszczyka, 
k tó ry  strzałem głową, po dośrodkowaniu Zygielewicza, zmu
s ił do ka p itu la c ji Kałuzińskiego.

S T O C Z N IO W C Y  p o  z d o b y c iu  g o la  n ie  p o s z li za  c io s e m  a p r ó b y  
g o ś c i d o  p o p r a w y  n ie k o r z y s tn e g o  r e z u lt a tu  n ie  p r z y n io s ły  im  s p o 
d z ie w a n e g o  e f e k tu .  P o  p r z e rw ie  g o s p o d a rz e  m ie l i  d w ie  tz w .  100 
p r o c e n to w e  o k a z je  d o  z d o b y c ia  g o la . W  06 m in .  L ig e n d z a  b ę d ą c  n ie  
a ta k o w a n y  z a m ia s t s k ie r o w a ć  p i łk ę  d o  s ia t k i  w y b i ł  ja  w  p o le . W  
k i l k a  m in u t  p ó ź n ie j  t r z e c h  n a p a s tn ik ó w  S t a l i  n ,ie  p o t r a f i ł o  o g ra ć  
je d n e g o  o b r o ń c y  i  z d o b y ć  b r a m k i .  U c z y n i ł  t o  d o p ie ro  n o w o  w p r o 
w a d z o n y  J a k o łc e w ic z ,  k t ó r y  s t r z a łe m  g ło w ą  n ie  d a ł  sza n s  b r a m k a 
r z o w i g o ś c i. Z a d o w o le n i t a k im  o b r o te m  s p r a w y  g o s p o d a rz e  o d d a li  
i n ic ja t y w ę  o ła w la n o m  c o  w  k o n s e k w e n c j i  p o z w o l i ło  g o ś c io m  p o 
p r a w ić  w y n ik .  H o n o ro w e g o  g o la  d la  n ic h  z d o b y ł S z c z e p a n ik ,  k t ó r y  
o b o k  C z e p y  b y ł  n a js i ln ie js z y m  p u n k te m  w  d r u ż y n ie  z  O ła w y .  W  
k o ń c ó w c e  M o to  J e lc z  z  d e te r m in a c ją  d ą ż y ł d o  w y w a lc z e n ia  r e m i
s u  je d n a k  b e z  p o w o d z e n ia .

W  s u m ie , m im o  z w y c ię s tw a ',  p i łk a r z e  S t a l i  S to c z n ia , p o za  o f ia r 
n ie  g r a ją c y m  M o s to w s k im  n ie  z a s łu ż y l i  n a  p o c h w a łę  g d y ż  d a le c y  
są je s z c z e  o d  s w e j n o r m a ln e j  f o r m y .  N ic  w ię c  d z iw n e g o  że  z m e 
c z u  n a  m e c z  n a  s ta d io n  p r z y  u l .  B a n d u r s k ie g o  p r z y c h o d z i c o ra z  
m n ie j  s y m p a ty k ó w  s to c z n io w e j je d e n a s tk i . . .  ( jk )

Arkonia nadal bez punktu
A R K O N IA  SZCZECIN —  STOCZNIOW IEC G D AŃ SK 2:1 

(1:2). B ra m k i zdobyli: d la  A rk o n ii —  Parada w  29 m in., 
L iszka w  85 m in., d la Stoczniowca — Kulesza w  10 m in., 
W. C irkow sk i w  24 m in. z rzu tu  karnego i  W enerski w 76 
m in. Sędziował R. Wąsy lu k  z Z ie lone j G óry. W idzów 1 tys.

A R K O N I A :  D że g a n , R e c z k a  (od  46 m in .  T r z m ie l) .  S c h a b . S z y n a ! , 
Ł a to s z , P u c ia to ,  K m i t a ,  K o r n a k ,  H a w r y le w ic z  (o d  70 m in .  M u r a w 
s k i) ,  L is z k a , P a ra d a .

S T O C Z N IO W IE C : T a b o r ,  S z m a l. K u l i k ,  A m b r o z ia k .  K u le s z a . M . 
C i r k o w s k i .  F r e n k ie l .  W e n e r s k i,  K a c z m a r e k ,  A .  F i ja r c z y k  (o d  60 
m in .  S . F i ja r c z y k ) ,  W . C ir k o w s k i  (od  87 m in .  B r o d o w s k i) .

W  T R Z E C IE J  k o le jc e  s p o tk a ń  b e n ia m in e k  d r u g ie j  l i g i  — A r k o n ia  
p o n o w n ie  n ie  w y k o r z y s ta ła  sz a n s y  z d o b y c ia  p u n k t u .  P ie rw s z ą  b r a m 
k ę  d la  d r u ż y n y  g o ś c i z d o b y ł g ło w ą  w  10 m in u c ie  m e c z u  K u le s z a  
p o  c e n tr z e  W e n e rs k ie g o . W  24 m in .  s p o tk a n ia  w  z a m ie s z a n iu  p o d 
b r a m k o w y m  Ł a to s z  d o tk n ą ł  p i ł k i  . r ę k ą  i  sę d z ia  p o d y k to w a ł  r z u t  
k a r n y .  P e w n y m  e g z e k u to re m  „1 1 ”  b y ł  W . C ir k o w s k i .  P r z y  s ta n ie  
2:0 d la  S to c z n io w c a  P a ra d a  s t r z a łe m  z d a le k a  z d o b y w a  w  29 m in .  
p ie rw s z ą  b r a m k ę  d la  A r k o n i i .  P o  p r z e rw ie  ob a  z e s p o ły  m ia ły  k i l k a  
d o g o d n y c h  o k a z j i  d la  z d o b y c ia  g o l i .  N a jp ie r w  K m i ta  g łó w k u ją c  
s k ie r o w a ł  p i łk ę  w  k ie r u n k u  s ia t k i  g d a ń s z c z a n . J e d n a k  M .  C i r k o w -  
s k ie m u  u d a ło  s ię  ją  w y b ić .  P o d o b n a  in te r w e n c ja ,  ró w n ie ż  bez 
u d z ia łu  b ra m k a rz a  m ia ła  m ie js c e  n a  p o lu  k a r n y m  A r k o n i i .  g d z ie  
n ie z b y t  s i ln y  s t r z a ł W e n e rs k ie g o  w y b i ł  z b r a m k i  Ł a to s z . W  76 m in .  
w y n ik  d la  g d a ń s z c z a n  n a  3:1 p o d w y ż s z y ł W e n e r s k i be z  t r u d u  m i 
ja ją c  d w ó c h  o b r o ń c ó w  A r k o n i i .  O s ta tn ia  b r a m k a  w  t y m  s p o tk a 
n iu  p a d ła  w  85 m in . ,  a z d o b y ł ją  L is z k a  p o  c e n tr z e  K o r n a k a .  (e)

Drugi wyjazd -  druga porażka
LE C H IA  G D AŃ SK — POGOŃ SZCZECIN 2:0 (0:0). B ram 

k i zdobyli: w  46 m in. K rys tyn ia k  z karnego i  w  73 m in. 
M ajcher. W idzów: 2 tys.

BYŁO  to drugie w  tym  sezonie wyjazdowe spotkanie 
Pogoni i  druga na obcym boisku porażka. Po trzech me
czach dorobek drużyny pretendującej do grona I-ligow ców , 
wynosi 2 pkt. Zostały one zdobyte w  spotkaniu z loka lnym  
rywalem , ben iam inkiem  te j g rupy rozgryw kow ej — A rkonią.

Losy gdańskiego meczu przesądził podobno problem aty
czny rzu t ka rny , k tó ry  w y b ił z uderzenia naszą drużynę, 
utrzym ującą do p rze rw y bezbramkowy. korzystny dla n ie j 
rezulta t. Może to i prawda. Praw dą jest jednak również 
i to, że gdyby Pogoń by ła  naprawdę lepsza to  by nie prze
grała i  nie znajdowała się w te j ch w ili w  tabe li b liże j I I I .  
a nie I  ligi... Ller'
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P O N IE D ZIA ŁE K , 
8 W RZEŚNIA

DZIŚ:
M a rli, Nestora 

JUTRO:
Scibora, Sergiusza

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE víale, 

temp. do 22 st. W ia try  sła
be, południowe.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś 
n ie n ie  w y n o s i ło  1023 h P a  (767 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie 
w ie l k i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

D E L F IN  ( te ł .  468-78) „ P a ź d z ie r n ik o 
w a  n ie d z ie la ”  g . 9, 11, 13.15. 15.45, 
18, 20.15, w ę g ., 1. 15 (p o n . i  w to r e k ) ;  
K O R A B  —  „ W y r o k  ś m ie r c i ”  — g . 
17, 19.15, p o i. ,  1. 15; K O S M O S  ( te l.  
880-03) „ P r z y g o d a  a r a b s k a ’* g . 9, 
11.15, 13.30, 16, a n g . .  1. 12; „P ro c e s  
p o s z la k o w y ”  g . 18.15, 20.30, ja p . ,  1. 
18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł 
T Y K  ( te l.  733-35) „ P a c io r k i  je d n e 
g o  r ó ż a ń c a ”  g . 15.30, 17.45, 20, p o i., 
1. 12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O - 
Ł O S S E U M  ( te l.  458-18) „ W u ja s z e k  
M a r in  m il ia r d e r e m ”  g. 9, 11.15, 
13.30, r u m .,  1. 12; „ P r z e m in ę ło  z 
w ia t r e m "  g . 17, 21, U S A , 1. 12 ( p o 
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P O L O N IA  
( te l .  22-18-34) „ P r z y g o d y  C a lin e c z -  
k i ”  g . 15, ja p . :  „ P r z y b y w a  je ź d z ie c ”  
g . 17, 19.30, U S A , 1. 15 ( p o n ie d z ia 
łe k  i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ B l i s k ie  s p o tk a n ia  t r z e c ie g o  s to p 
n ia ”  g. 15.30, U S A , 1. 12; „ W ś c ie 
k ł y ”  g. 18, 20, p o i. ,  1. 18; „ D z ie ń  w e  
s e ln y ”  g . 22, U S A , 1. 15; w to r e k ;  
„ P a m p a l in i  i  Y e t i ”  g . 10, 17, p o i. ;  
„ C z t e r e j  p a n c e r n i ł  p ie s ”  g . 11. 13. 
cz . I ;  „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  
ś w ia to w ą ”  g . 15, 18, 20, p o i. ,  c z . I ;  
„ D z ie ń  w e s e ln y ”  g . 22: Z A M E K  — 
„G o s p o d a rz  s ta d n in y ”  g . 18. w ę g ., 
1. 18; P R O M IE Ń  — „ O b c y  — 8 pa sa 
ż e r  „ N o s t r o m o ”  g . 16. 18.10. 20.20, 
a n g . ,  1. 15; M A R S  — „ N ie  lu b ię  p o 
n ie d z ia łk u ”  g . 16, p o i. ;  „ S z a r a d a ”  
g. 18, 20, p o l „  1. 18; S Z M A R A G D O 
W E  (Z d r o le )  „ S a m i s w o i”  g. 17.30, 

-19.30, p o i. ;  M E W A  (Ż e le c h o w o )  „ M i l  
c z ą e y  w s p ó ln ik ”  g . 17, k a n a d . , J .  18; 
P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  „ C z t e r e j  p a n 
c e r n i  i  p ie s ”  g. 17, cz . I I I ;  „ K r z y 
ż a c y ”  g . 19. p o i. ,  1. 12; H U T N IK  
(S to łc z y n )  „ P o r w a n ie  S a v o i”  g. 18, 
p o i. ,  1. 12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ S u p e r -  
e k s p re s  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  g. 
17, 19, ja p . ,  1. 15; B A J K A  ( P o lic e )  
„ P r o m  d o  S z w e c ji ”  g. 17, 19, p o i.. 
1. 15; B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  
„ U c ie c z k a  na  A te n ę ”  g . 19, a n g ., 
I .  15; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ R ó g  
B r z e s k ie j  i  C a p r i ”  g. 17, 19, p o i. .  1. 
15; Z A T O K A  (N o w e  W a r p n o )  „ G o 
rą c z k a  s o b o tn ie j  n o c y ”  U S A , 1. 18; 
O G R O D O W E  —• „ K o b r a ”  R. 20.15, 
ja p . ,  1. 18; D F .R B Y  — „ L ę k  w y s o 
k o ś c i”  g  20.15, U S A , 1. 15; G R Y F  
( G r y f in o )  „ I l u m in a c ja ”  p o i. ,  1. 15; 
I N A  (S ta rg a r d )  „ G rz e s z n y  ż y w o t  
F ra n c is z k a  B u ły ’ * p o i. ,  i .  15.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  i n 
f o r m a c j i  O P R F .

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7
— g. 8 -2 0 .
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  1 (d o d . o d t r u t 
k i  i  t le n )  te l.  422-46; K R Z Y W O 
U S T E G O  7 A  —  te l.  366-73; L E L E 
W E L A  1 —  te l.  726-24; S T O Ł C Z Y N , 
N a d  O d rą  20, te l.  239-422; D Ą B IE ,  
G r y f iń s k a  13 —  te l.  612-068. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g . 7—21.
U S Ł U G O W A  —  te ł.  428-14, 473-15 — 
g. 8—19.
K O L E J O W A  —  te l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O 
G O T O W IE  M  O — 997; P O G O T O W IE  
D R Ó G ©  W E  —  981; P O G O T O W IE  
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I —  992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I
— 994; P O G O T O W IE  L O K A T O R 
S K IE  — 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł -

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

13.30 i  14 T T R . 15.20 P r o g r a m  d n ia .
15.25 N U R T  —  p e d a g o g ik a . 15.55 
O b ie k ty w .  16.15 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .
16.30 „ Z w ie r z y n ie c ”  ( k o lo r ) .  16.55 W  
k r ę g u  r o d z in y  ( k o lo r ) .  17.20 P o ra d 
n ia  z d ro w e g o  c z ło w ie k a .  17.45 F i lm  
T V P  „ P o ls k ie  d r o g i ”  ( k o lo r ) .  18.50 
D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19 R a d z im y  r o l 
n ik o m  ( k o lo r ) .  19.10 E c h a  s ta d io n ó w  
( k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.10 
T e a t r  T V  „ P y łe k  w  o k u ”  ( k o lo r ) .
21.25 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a r o d o 
w a . 21.55 M e lo d ia . 22.30 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  22.45 V I I  F e s t iw a l  P o ls k ic h  
F i lm ó w  F a b u la rn y c h  — G d a ń s k a  80. 
P R O G R A M  I I
16.35 P r o g r a m  d n ia .  16.45 D z ie ń
B u łg a r s k i  w  T V P .  16.45 F i lm  d o -  
k u m . „ B u łg a r ia  80” . 17.05 „ M a r t e -  
n ic z k i  i  in n e  o b y c z a je ” . 17.25 Z  b u ł 
g a r s k ie j  e s t ra d y . 17.40 „ N a  s z la k u  
1 300” . 18.25 P o  p o ls k u  i  po  b u łg a r -  
s k u . 18.50 B a r w y  d z ie c iń s tw a .  19 D o  
b ra n o c . 19.10 K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.10 D z ie ń  B u ł 
g a r s k i  w  T V P . 20.15 R e p o r ta ż  „ N a  
s z la k u  1 300” . 20.55 Z  b u łg a rs k ie j  
e s t ra d y . 21.30 „24 g o d z in y ” , 21.40
F i lm  a n im o w a n y  „ D o k t o r  G a ” . 21.50 
F i lm .
W T O R E K
6 i  6.30 T T R . 9.55 P r o g r a m  d la  n a j 
m ło d s z y c h  ( k o lo r ) .  11 W y c h o w a n ie  
p la s ty c z n e  d la  k l .  I I I  ( k o lo r ) .  12.50 
J ę z . p o ls k i  d la  k l .  I V .  13.30 i  14 T T R .
15.50 P r o g r a m  d n ia . ,  15.55 O b ie k ty w .  
16.15 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.30 T V  
K lu b  S e n io ra . 16.55 M a g a z y n  T V M . 
17.40 D o m  i  m y .  18 In te r s tu d io .
18.25 „ K r ó l i k  B u g s  p r z e d s ta w ia ” .
18.50 D o b ra n o c . 19 W y s tą p ie n ie  a m 
b a s a d o ra  L u d o w e j  R e p u b l ik i  B u łg a 
r i i .  19.10 Ś w ia d k o w ie  ( k o lo r ) .  19.30 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.10 K I F .  21.45 
W a rs z a w a  F r y d e r y k a  C h o p in a . 22.25 
D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
10 I n te r s tu d io .  10.25 P rz e b o je  z M a 
jo r k i .  10.55 A n ty c z n y  ś w ia t  p r o f .  
K r a w c z u k a .  11.25 D o m  i  m y .  11.45 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  17 P r o g r a m ^  d n ia .  
17.05 F i lm  T V  a n g . „ D a w id  C o p p e r 
f i e l d ”  ( k o lo r ) .  18 F i lm  f r . - s z w .  „ P a  
w e ł  i  W ir g in ia ” . 18.30 P r z e b o je  z 
M a jo r k i .  19.10 K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.10 W to r e k  m e 
lo m a n a  ( k o lo r ) .  21.10 „24  g o d z in y ”  
( k o lo r ) .  21.20 T e a t r  T V  na  ś w ie c ie  
„ C z y ta ją c  na  n o w o  S z e k s p ira ” . 
U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia 
n y  w  p r o g r a m ie .
P R O G R A M  B E U L IÑ S K I
14.35 J ę z . a n g ie ls k i.  15.25 F i lm  p o r 
tu g a ls k i .  17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty 
k a . 17.15 P rz e g lą d  ty g o d n ia .  17.45 
P r o g r a m  d la  d z ie c i.  18 S tu d io  p rz e 
b o jó w .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 M a g a 

z y n  m o to r y z a c y jn y ,  k r o n ik a ,  p ro g n o  
za p o g o d y . 20 S ta re  f i l m y  „ J u k i a ” .
21.25 C z a r n y  k a n a ł .  21.45 K r o n ik a .  
22 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  23.10 W ia 
d o m o ś c i.

j ó w  ja z z u  p o ls k ie g o . 17.20 N o ta tn ik  
k u l t u r a ln y .  17.30 P o e ty c k i  k o n c e r t  
ż y c z e ń . 18 C o  p iszą , o m u z y c e ?  18.25 
P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” .  18.40 R a 
d io w e  s p o tk a n ia .  19 U tw o r y  S ta n i
s ła w a  M o n iu s z k i.  19.40 D ź w ię k o w y  
p la k a t  r e k la m o w y .  19.55 P r z e z o r n y  
z a w sze  u b e z p ie c z o n y . 20 S a ld o , p a 
n ie  d y r e k to r z e !  20.20 M u z y k a  K .  S e
ro c k ie g o . 20.59 M ię d z y n a r o d o w e  T y 
g o d n ie  M u z y c z n e  w  L u c e r n ie .  22.20 
D . c . k o n c e r tu .  23 „ T a je m n ic e  p r o 
z y  —  B o g d a n a  W o jd o w s k ie g o ” . 23.35 
C o  s ły e h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 Ja z z  na 
d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
14 W  to n a c j i  T r ó j k i .  15.05 L a to  w  
F i lh a r m o n ii .  16 W a k a c je  ze  s w in 
g ie m . 16.40 „ M o d a  a  ju ż  z a b y tk o 
w a ” . 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  
17.40 O d k u r z o n e  p r z e b o je . 18.10 P o 
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.30 C zas re  
la k s u .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 
O p e ra  ty g o d n ia  „ L u iz a ” . 19.50 „ K o n  
t a k t ” . 20 „60  m in u t  n a  g o d z in ę ” . 21 
Z a p o m n ia n e  k o n c e r ty  fo r te p ia n o w e .  
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 
22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23 „ K a  
le n d a rz ” . 23.05 W  t o n a c j i  T r ó j k i .  
24 M ię d z y  d n ie m  a sne m .

P R O G R A M  IV
13.50 T u  S tu d io  S te re o . 14.45 W  r y t 
m ie  k r a k o w ia k a .  15.05 ..W  J e z io ra 
n a c h ” . 15-40 K s ią ż k i  d o  k tó r y c h  
w ra c a m y  „ F e r d y d u r k e ” . 17.05 P rz e d  
p ie rw s z y m  d z w o n k ie m . 16.25 O l im 
p ia d a  ję z y k a  ro s y js k ie g o .  16.40 
P A W .—17 M u z y c z n e  ro z m a ito ś c i.  17.30 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a 
le jd o s k o p  n a u k i .  19 E k o n o m ia  ' na 
c o  d z ie ń . 19.15 Ję z . r o s y js k i .  19.3Ó 
J a m  sess io n . 20.15 S tu d io  S te re o  za 
p ra sza . 22.15 O s o b o w o ś ć  w  b a d a 
n ia c h  n a u k o w y c h .  22.35 P o m y ś ln o ś ć  
za r z e te ln o ś ć . 22.50 M a r ia  K o re c k a  
g r a  p r e lu d ia  D e b u s s y ’ eg o .

S A L O N  M E L O M A N A  — p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 —  w y s ta w a  S . P re is s a  
i  J .  D u ra s a  g . 13— 19.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; C H IR .
—  I I I  P o m o r z a n y + Z d u n o w o ;  P O 
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i;  
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — 18—7; 
D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a r o d o 
w e j  12 —  g. 20—7 ; S T O M A T O L O 
G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12
—  g. 20—7; N a d  O d rą  18 —  g . 8— 19;

P R O G R A M  I
13.40 K ą c ik  m e lo m a n a . 14 S tu d io  
„ G a m a ” . 14.20 S tu d io  „ R e la k s ” . 14.25 
S tu d io  „ G a m a ” . 17.30 R a d io k u r ie r .  
18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.33 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.15 P a n o ra m a  p io  
s e n k i  p o ls k ie j .  19.40 B u łg a rs k ie  i n 
s t r u m e n ty  lu d o w e .  20.05 S ia d e m  n a 
s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 P o p u la r n e  
n a g r a n ia  w y b i t n y c h  w o k a l is tó w .
20.35 G o ś c ie  n a s z y c h  e s t ra d . 21.15 
P rz e b o je  t r z e c h  p o k o le ń . 22.23 M a 
g a z y n  k u l t u r a ln y .  23 W ita  W as  P o l
s k a . 0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  1 n a u k i  
p o ls k ie j .  0.11 N o c  z m e lo d ią  i  p io 
s e n k ą  z P o z n a n ia .
P R O G R A M  I I
13.36 Z e  w s i 1 o  w s i.  13.51 C h ó r  
P R 1 T V . 14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o 
c z e ś n ie j.  14.25 M u z y k a  S c h u b e r ta .  
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p 
c ó w . 16 Ś p ie w a  D o m e n ic o  M o d u g n o . 
16.10 S z k ic e  o  m u z y c e  p o ls k ie j  X I X  
w ie k u .  16.40 „ P o je d y n e k ” . 17 Z  d z ie

Kronika wypadków
S O B O T A . N a  s k r z y ż o w a n iu  d r o g i 

w io d ą c e j d o  L u b c z y n y  z  tra s ą  E-14, 
d u ż y  „ F ia t ”  n r  r e j  S Z E  1100 k ie r o 
w a n y  p rz e z  T a d e u s z a  M a r k a  J . z 
G o le n io w a , w s k u te k  w y m u s z e n ia  
p rz e z  k ie r o w c ę  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e 
ja z d u  z d e r z y ł  s ię  z sa m o c h o d e m  
„ Ż u k ”  S Z A  3928 p rz e w o ż ą c y m  g r u 
pę  o só b , m ie s z k a ń c ó w  S zcze c in a , a 
k ie r o w a n y m  p rz e z  J a n a  S . W  k r a k 
s ie  d o z n a li  p o w a ż n y c h  o b ra ż e ń  
t r z e j  p a s a ż e ro w ie  „ Ż u k a ” : 2 4 - le tn i 
Z b ig n ie w  B . ,  2 4 - le tn i A n d r z e j  P . I  
S ta n is ła w  B . M i l i c ja  d ro g o w a  u s ta 
l i ła ,  i ż  k ie r o w c a  „ F ia t a ”  n ie  p o s ia 
d a ł p r a w a  ja z d y ,  a w  d o d a tk u  b y ł  
p i ja n y .  P i r a ta  je z d n i  o s a d zo n o  w  
a re s z c ie , d o  d y s p o z y c j i  p r o k u r a to 
ra .

N a  u l .  N ie m c e w ic z a  w  S zcze c in ie , 
• p ija n y  — ja k  s ię  o k a z a ło  — k ie 
ro w c a  „J e lc z a ”  S Z E  903-0 , J ó z e f W . 
w je c h a ł  n a  c h o d n ik ,  g d z ie  p o t r ą c i ł  
p rz e c h o d n ia , 5 4 - le tn ie g o  A le k s a n d r a  
J . R a n n e g o  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la ,  
s p ra w c ą  w y p a d k u  z a ję ła  s ię  m i l i 
c ja .

N a  a l.  B u c z k a  d o s z ło  d o  z d e rz e 
n ia  „ F ia t a ”  z m o to ro w e r e m  „ J a 
w a ” , k tó re g o  k ie r o w c a  1 6 - le tn i J e 
r z y  Sz. p rz e b y w a  z o t w a r t y m  z ła 
m a n ie m  p o d u d z ia  w  s z p ita lu .

N IE D Z IE L A .  N a  u l .  P o w s ta ń c ó w  
W lk p .  a u to b u s  m - k i  „ T A M ”  n r  r e j .  
S Z A  691-N k ie r o w a n y  p rz e z  S ta n i
s ła w a  P . p o t r ą c i ł  na  p r z e jś c iu  d la  
p ie s z y c h  J a d w ig ę  H . C ię ż k o  ra n n ą  
k o b ie tę  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

K r ó t k o  p rz e d  g o d z . 19 n a  tra s ie  
G łę b o k ie  — W o łc ż k o w o , ja d ą c y  z 
n a d m ie r n ą  s z y b k o ś c ią  „ F ia t ”  125-p 
n r  r e j .  S Z C  3837 w p a d ł  n a  b e to n o 
w y  s łu p  i  p r z e k o z io łk o w a ł  d o  r o 
w u .  D o  s z p ita la  o d w ie z io n o  k ie r o w 
cę , 2 5 - le tn ie g o  A n d r z e ja  B . o ra z  je 
g o  p a sa że ra . W  c z a s ie  c z y n n o ś c i w y  
ja ś n ia ją c y c h  w y s z ło  n a  ja w ,  lż  w ó z  
n a le ż a ł d o  E lż b ie ty  M ., k tó r a  z le c i
ła  je g o  r e p e r a c ję  w ła ś c ic ie lo w i  p r y 
w a tn e g o  w a r s z ta tu  s a m o c h o d o w e g o  
w  P i lc h o w ie .  S p ra w c a  w y p a d k u  
A n d r z e j  B . b y l  p r a c o w n ik ie m  te 
go ż  w a r s z ta tu  i  z a b r a ł s a m o c h ó d  
s a m o w o ln ie ,  b ę d ą c  w  d o d a tk u  p o d  
w p ły w e m  a lk o h o lu .  P o  k u r a c j i  p i 
r a t  d r o g o w y  z o s ta n ie  p o c ią g n ię ty  
d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j .

W ie c z o re m , n a  t r a s ie  G a rd n o  — 
W e łty ń ,  k a r e tk a  p o g o to w ia  r a tu n k o  
w e g o  z G r y f in a ,  sp ie szą ca  d o  c h o 
re g o , p o t r ą c i ła  Id ą c e g o  ś ro d k ie m  
je z d n i  2 4 - le tn ie g o  S ta n is ła w a  D ., 
k t ó r y  p o n ió s ł ś m ie r ć  n a  r ii ie js c u .

(a p )

M G R  — m a te m a ty k a  
f iz y k a .  465-41.

P O T R Z E B N A  o p ie k u n 
k a  d o  ro c z n e g o  d z ie c k a . 
W a r u n k i  b a rd z o  d o b re . 
U l.  9 M a ja  5/16.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w i
z y jn e  W P H W  S z c z e c in , 
u l.  W ie lk a  25 c z y n n e  w  
g o d z . 8—17 w  n ie d z ie lę  
od  9— 12. T V  c z a rn o 
b ia ła  te l.  356-96. T V  
k o lo ro w a  te l.  359-55. 
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y . 
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i 
22-85-97.
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i 
22-38-32.
T E L E P O G O T O W IE  —
R o m a n  S z c z ę s n y , te l.

T E L E P O G O T O W IE  —
— J a n  B a rc z y k  756-34. 
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
R y s z a rd  D z iw u ls k i
222-434
T A P E T O W A N IE  ł  m a 
lo w a n ie  m ie s z k a ń  — 
W ło d z im ie r z  B o g u s ła w 
s k i,  te l .  46-667. 
T A P E T O W A N IE ,  m a lo 
w a n ie  — R y s z a rd  Ł y s a 
k o w s k i  424-53. 
C Y K L IN O W A N IE  „S p o 
łe m ”  te l.  23-08-56. 
C Y K L IN O W A N IE  352-45 
R o m a n  G o ch . 
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  —  E d 
w a r d  S k o c z e k , te le fo n  
233-501.

K U P N O

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  S-100 (1972) po 
n a p r a w ie  b la e h a r k i ,  la 
k ie r o w a n iu ,  t e l.  82-07-05. 
F O R D A  C a p r i ,  u s z k o 
d z o n e g o . te l .  765-21. 
T A K S O M E T R  m e c h a 
n ic z n y . K a l in y  26/17. 
K U C H E N K Ę  g a z o w o - 
w ę g lo w a . k o c io ł  e.o. po 
w ie r z c h n ia  -2 m  k w . .  te l 
221-447.
O R G A N Y  W e rm o n a  
E T -6 /2 . te l.478-61. 70-361. 
W T R Y S K A R K Ę  p io n o 
w a  w ra z  z  f o r m a m i 
o ra z  p a sy  b e z w ła d n o ś 
c io w e . te l.  612-655. 
S P R Z E D A M  s a d z o n k i 
t r u s k a w e k  „ S o n  ja  n a ”
o w o c u ją c e  c a ły  r o k .  
K u b ik .  K o n a rs k ie g o  14. 
S ta rg a rd .
S T Ó Ł  ta p ic e r s k i  60X300 
c m  s k ła d a n y ,  te l.  612-174 
S zcze c in .
B Ł A M  c z a rn y . T e ł. 
g rz e c z n o ś c io w y  82-36-44. 
E L E G A N C K I p ła szcz  i  
o b rą c z k ę ; te l.  465-47.

L O K A L E

K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  
M -2  na  o k re s  r o k u .  te l.  
616-280 po  16.

Z G U B Y

1 W R Z E Ś N IA  z g u b io ru )  
p o r t f e l  c z e rw o n y , d a m 
s k i  ze z d ię ó ia m l.  U c z c i
w e g o  z n a la z c ę  p r o s i s ię  
o  s k o n ta k to w a n ie ,  u l .  
Ż ó łk ie w s k ie g o  16/17 B  
m . 13 lu b  te l.  44-109 
(7.30— 14).
16.08 z g u b iłe m  a k tó w k ę  
z d o k u m e n ta m i n a  n a 
z w is k o  J ó z e f M a c ia k .
30. 08. o k o ło  go dz . 16 w  
K i je w ie  n a  u l .  Z w ie r z y 
n ie c k ie j  z g u b io n o  n ie 
b ie s k ą  to rb ę  p la s t ik o w ą  
z r z e c z a m i o s o b is ty m i i  
d o k u m e n ta m i.  U c z c iw e 
g o  zn a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w r o t  za n a g ro d ą , 
S zcze c in , u l .  M e ta lo w a  
28 B /9  P o d ju e h y .  
W Y N A G R O D Z Ę  zn a la z 
cę  o s w o jo n e g o  g o łę b ia  
b rą z o w e g o , z a g in io n e g o  
w  d n iu  2 b m . P ta k  n ie  
m o że  f r u w a ć ,  te l .  366-16.

Pracownicy poszukiwani
RSW „PR A SA—K S IĄ Ż K A —RUCH”  

K O M B IN A T  W YD AW NICZO -KO LPO RTAŻO W Y 
W’ Szczecinie, pi. Hołdu Pruskiego 8

P IL N IE  ZA TR U D N I

— technika budowlanego z upraw nien iam i 
oraz znajomością spraw inwestycyjnych. 

Zainteresowani kandydaci w in n i zgłaszać się w  D zia
le Inw estyc ji I Remontów Kom binatu  W ydawniczo- 
Kolportażowego, Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 8, po

k ó j 409, te l. 430-21 wew. 68.
2984-K

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 5 września 1980 r. zm arł nagle 
podczas w ykonyw an ia  obowiązków 

służbowych 
d ługo le tn i dyrektor 

Zakładu Remontowo - Montażow ego 
„Spomasz”

pik rez. Stefan Sielski
Za zasługi w  walce z okupantem, 
osiągnięcia w  służbie wojskowej, 
pracy zawodowej i  społecznej od
znaczony by ł Krzyżem K aw alerskim  
O rderu Odrodzenia Polski, Z łotym  
i Srebrnym  Krzyżem  Zasługi, G ry 
fem Pomorskim  oraz wieloma od
znaczeniami bojow ym i, kra jow ym i 

i zagranicznymi.
Cześć Jego pamięci!

W yprowadzenie zw łok z Domu 
Przedpogrzebowego Cmentarza Cen
tralnego nastąpi dziś o godz. 14.

W yrazy
szczerego i serdecznego współczucia 

Rodzinie Zmarłego 
składają:

dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
ZSMP, pracownicy Zakładu Re- 

montowo-Montażowego 
„Spomasz”  w  Szczecinie.

28 sierpnia 1980 r. zm arł 
śp.

LEON M ALC ZEW SK I 
la t  74

przed w o jną nauczyciel szkół po l
skich na terenie Niemiec, k ie row n ik 
Szkoły Po lskie j w  Zakrzewie, w ię 
zień obozu w* Dachau, nauczyciel 

szkół szczecińskich.
Pogrzeb odbył się 1 września 

w  Bydgoszczy.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
9 września o godz. 17.30 w  kościele 
pod wezw’. Najświętszego Zbawiciela, 

o czym zawiadamiają pogrążeni 
w  sm utku

SYN Z ZONĄ.

5 września 1980 r. zmarł 
nasz najukochańszy mąż, brat. tatuś, 

dziadek, teść 
śp.

ST A N IS ŁA W  JEŻYK 
Pogrzeb odbędzie się 9.09. 1980 r. 
o godz. 12.30 na Cmentarzu Cen

tra lnym
o czym zawiadamia pogrążona 

w  głębokim bólu.
RO DZINA.

5 września 1980 r. 
zakończył swe pracow ite życie 

nasz drogi mąż i tatuś 
śp.

TADEUSZ NALEPA 
Pogrzeb odbędzie się 9 września 
o godz. 12 na Cmentarzu Cen

tra lnym
o czym zawiadamia pogrążona 

w  w ie lk ie j żałobie
ZO NA l  CÓRKA.

STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
IM. A. WARSKIEGO

z a w i a d a m i a
że od dnia 22 września 1980 r. 

zostaje wprowadzona 
Z M IA N A  W EW NĘTRZNYCH 

NUM ERÓW  TELEFO NICZNYCH 
W  STOCZNI

z 3-cyfrow ych na 4-cyfrowe 
przez dodanie c y fry  „ 2”  
przed dotychczasowymi 

num eram i 3 -cy frow ym i np.: 
dotychczasowy numer 505 
po zm ianie 2505

K ie runkow y  num er do stoczni „21” 
oraz wewnętrzne num ery 4-eyfrowe 

nie ulegają zmianie.
W  związku z tym  połączenie w 
ruchu zewnętrznym uzyskuje się 

w  n iżej podany 'sposób; 
dotychczasowy 21-505
po zmianie 21-2505.

2989-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I-  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ”  W Y D A W C A  K o m b in a t  W y d a  w n lc z o -K o l fw r ta ź o w y
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p i H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-932 R E D A G U J E  K O L E G IU M  1 E I  F E O N Y - g o  ra ła  ^ - 2 1  *e k_e - 
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ’w -  w n  «H d z ia ł m le js if ,  462 35 d z ia ł m o rs a : 427 7. d z ia : « o o r to w y  J79- 50 d z ia ł łą c z n o « «  
x c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło sze ń  394-34 re d  p o ra n n a  (p o  g o d z  61 22 40-28 i 22 42-50 d a le k o p is y  22-40 18 P - e n u m e ra te  na k r a t  o r z y 'm u a  O d d z ia ły  R b w  p r a ^ —i t s a z s a  
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Nowe ceny
owoców, w arzyw
i k wiało w

O D  8 b m . o b o w ią z u ją  n a s tę p u ją 
ce  c e n y  p r o d u k tó w  o g r o d n ic z y c h ,  
k w ia tó w  i  z ie le n i o z d o b n e j:

z ie m n ia k i  w c z e s n e  k g  —  5 zł, b o t-  
W in a  p ę c z e k  (250 g )  —  3,50 z ł,  b u 
r a k i  k g  — 6,50 z ł,  c e b u la  k g  — 19 
z ł,  c e b u la  ze s z e z y p io re m  p ę cz . — 
3 z ł,  fa s o la  s z p a ra g o w a  k g  —  14 i 
20 z ł,  k a la f i o r y  sz t. —  7, 10 1 14 z ł 
H a le ż n ie  od  w ie lk o ś c i ,  k a p u s ta  b ia 
ła  k g  —  4 z ł,  w ło s k a  i  c z e rw o n a  k g
—  10 z ł,  m a r c h e w  k g  - 5 i  8 z ł.
m a r c h e w  z n a c ią  p ę c z e k  — 3 z ł, 
n a ć  p ie t r u s z k i  i  k o p r u  (p ę c z e k )  — 
3,50 z ł,  o g ó r k i  k w a s z e n ia k i  k g  —- 14 
i  7 z ł ( I  i  I I  w y b ó r ) ,  s a ła to w e  k g  
•— 8 i  4 z ł,  k o n s e r w o w e  k g  — 16 
z ł,  p a p r y k a  z ie lo n a  i  ż ó łta  k g  — 20 
z ł,  p ie tru s z k a  z n a c ią  k g  — 10 z ł, 
o b c in a n a  k g  — 18 z ł, p o m id o r y  38 i 
22 z ł,  im p o r to w a n e  k g  — 25 z ł,  p o 
r y  k g  — 20 z ł, c z o s n e k  k g  —  90 z ł, 
r z o d k ie w k a  p ę c z e k  — 5 z ł,  s a ła ta  
g łó w k a  — 4, 5 i  7 z ł,  s e le r  o b c in a n y  
k g  — 20 z ł,  z n a c ią  k g  — 12 z ł, 
w ło s z c z y z n a  p ę c z e k  — 9 z ł ,  o g ó r k i  
m a ło s o ln e  k g  — 28 z ł,  p ie c z a r k i  k g
—  80 i 65 z ł. k u r k i  k g  — 60 z ł.  a r b u z  
k g  — 12 z ł. b r z o s k w in ie  k g  -  40 z ł. 
g r u s z k i  o d m . le tn ic h  k g  — 20 i 12 
z ł ,  o d m ia n y  F a w o r y tk a  k g  — 28 i  
15 z ł.  ja b łk a  I  g r u p y  c e n o w e j k g  — 
28 i  14 z ł. I I  g r u p y  — 17 i  9 z ł, I I I  
g r u p y  — 8.50 z ł, m o r e le  k g  — 35 
Z ł, ś l iw k i  w ę g ie r k i  k g  —  18 i  10 z ł. 
ś l i w k i  w ie lk o o w o c o w e  k g  — 25 i  
14 z l, ś re d n io o w o c o w e  k g  — 11,50 i 
8  z ł,  d ro b n o o w o c o w e  k g  8 z ł, w i 
n o g r o n a  w ie lk o o w o c o w e  k g  —  30 z ł, 
z im p o r tu  —  35 z ł, d ro b n o o w o c o w e  
k g  — 25 z ł. z im p o r tu  30 z ł.  C e n y  
d o ty c z ą  p r o d u k tó w  n ie  o czy s z c z o 
n y c h  i  n ie  o p a k o w a n y c h .

K w ia t y  c ię te :  A ls t r o m e r ia  g a ł.  —  
50 1 30 z ł ( I  i  I I  w y b . ) ,  A n th u r iu m  
a n d r e a n u m  sz t. 150, 130 , 90 i  50 z ł 
w  z a le ż n o ś c i o d  d łu g o ś c i b la s z k i 
k w ia t u ,  g e r b e ry  s z t. —  17, 12 i  7 z ł. 
g la d io le  s z t — 9 i  5 2 ł, ró ż e  s p o d  
o s ło n  s z t. —  20, 13 i  8 z ł,  g r u n to w e  
s z t.  —  8, 5 i  2 z ł ,  S t r e l ic ja  s z t. — 
350 i  250 z ł, c h r y z a n te m y  s z t. 25, 15 
1 10 z ł.  A s p a ra g u s  g ju m o s u s  g a ł. — 
6, 5 i  3 z ł. A s p a ra g u s  s p re n g e r i ga ł.
—  5, 4 i  2 z ł. g o ź d z ik i sp o .i o s ło n  
s z t. — 9, 6 i  3 z ł.

Komunikaty 
WPKM i DOKP

W  Z W I Ą Z K U  z k o n ie c z n o ś c ią  
k o n s e r w a c j i  s ie c i t r a k c y jn e j ,  w  
n o c e  z 8/9, 9/10, lO / l l  i  11/12 b m ., w  
g o d z . o d  24 d o  4.30, t r a m w a je  n o c 
n e  n /w y m .  l ł n ł l  k u r s o w a ć  b ę d ą  w  
sp o s ó b  n a s tę p u ją c y :  „ 2  N ”  z D w o r 
ca P K P  N łe b u s z e w o  d o  u l .  P o tu -  
l i c k ie j ,  ,,3 N ”  z L a s u  A r k o ń s k łe g o  
d o  u l .  P o tu l ic k ie j  i  „ 6  N ”  z G o - 
c ła w la  d o  u l .  P o tu l ic k ie j  (p rz e z  u l. 
D u b o is  — M a lc z e w s k ie g o  — p l .  H o ł 
d u  P ru s k ie g o ) .  O d  B r a m y  P o r to 
w e j  d o  P o m o rz a n  z o s ta n ie  u r u c h o 
m io n e  p o łą c z e n ie  a u to b u s o w e .

P O M O R S K A  D y r e k c ja  O k rę g o w a  
K o le i  P a ń s tw o w y c h  o d w o łu je  w  
d n iu  9 v  b m . n a s tę p u ją c e  p o c ią g i:  
p o c . n r  23 o d je ż d ż a ją c y  ze S zcze
c in a  G ł. o g o d z . 10.28 i  p r z y je ż d ż a 
ją c y  d o  T rz e b ie ż y  o g o d z . 1L35 o ra z  
p o c ią g  n r  22 o d je ż d ż a ją c y  z T r z e 
b ie ż y  o  g o d z . 11.40 ł  p r z y je ż d ż a ją c y  
d o  S z c z e c in a -T u rz y n a  o  g o d z , 12.40.

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  S e n io ra , d z ia ła ją c y  w  

D K  „ H e tm a n ” , za p ra s z a  e m e ry tó w  
i  r e n c is tó w  z a m ie s z k a ły c h  n a  o s ie 
d lu  W z g ó rz e  H e tm a ń s k ie  do  
c z y n n e g o  i  s ta łe g o  u c z e s tn ic tw a  w  
p ra c a c h  K lu b u .  S p o tk a n ia  o d b y w a 
ją  s ię  w  D K  p r z y  u l .  9 M a ja  17 w  
k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  o g o d z . 17. P r z y  
k lu b ie  d z ia ła ją  k o m is je :  o p ie k u ń -  
c z - ,  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w a ,  t u r y -  
s t>  c z n o -k ra jo z n a w c z a , s p o r to w o - r e 
k r e a c y jn a  o ra z  o p ie k i  n a d  z ie le 
n ią .  Z a p is y  p r z y jm u je  i  b l iż s z y c h  
in f o r m a c j i  u d z ie la  s e k r e ta r ia t  — 
p o k . n r  20 w  s< z. 8—16, te l.

ŻEBY fontanny dzia ła ły  
dobrze i naprawdę zdobiły  
miasto — trzeba ca jak iś  
czas przeczyścić dokładnie  
baseny. Gromadzący się na 
ich dnie osad i  wrzucane 
tam  czasem śmieci lu b 'pa
p ie rk i zakłócają ich fu n k 
cjonowanie i  nie przydają  
urody szczecińskim wodo
tryskom .

Foto: Z. Jodkowski

Słodycze rodem ze Spółdzielni im. M. Botwina

I
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TO się nazywa „s łodkie życie” ! Tony cukierków  i lizaków. 
Spółdzielnia Inw a lidó w  im. M. B o tw ina produku je właśnie te 
łakocie, a oprócz nich popularne i m arkowe w ina. Co roku 
stąd na zaopatrzenie szczecińskiego rynku  tra fia  3,3 tys. ton 
wyrobów, z tego 280 ton słodyczy. Z n ich zresztą spółdzielnia 
jest dobrze znana i to nie ty lko  dzieciom. Znakom ite ś liw k i 
w  czekoladzie oraz „k ró w k i”  zna jdu ją  bez tru d u  amatorów 
także wśród dorosłych. Natom iast liz a k i, . pałeczki choinkowe 
i  „ ro x y ”  są na pewno domeną m ilusińskich.

CZY o trzym u jem y ich dużo? \w ych  a trakcy jnych  asorty- 
Czy nie można wprowadzić no- mentów?

Co do ilości — ja k  na m ożli
wości produkcyjne spółdzielni,

lu d z i  n ie p e łn o s p r a w n y c h .  k t ó r z y  
je d n a k  c h c ą  i  p o t r a f ią  p ro w a d z ić  
c z y n n e  ż y c ie  z a w o d o w e . o  u)

„Stop! Dziecko 
rta drodze“

W O J E W Ó D Z K I S p o łe c z n y  K o m i
t e t  A k c j i  „ S to p !  b z ie c k o  n a  d r o 
d z e ”  u s t a l i ł ,  że w  r a m a c h  te g o ro c z 
n e j  a k c j i  p o d ję te  z o s ta n ą  m . in .  n a 
s tę p u ją c e  d z ia ła n ia :  z o rg a n iz o w a n ie  
w ś ró d  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  t u r n ie ju  
w ie d z y  o  r u c h u  d r o g o w y m , w y s tą 
p ie n ie  z i n ic ja t y w ą  b u d o w y  c h o d 
n ik ó w  p r z y  d ro g a c h  g łó w n y c h  i  t u 
r y s ty c z n y c h  p rz e b ie g a ją c y c h  p rz e z  
o b s z a ry  z a b u d o w a n e , p o ru s z a n ie  te 
m a ty k i  b e z p ie c z e ń s tw a  r u c h u  d r o 
g o w e g o  p o d c z a s  le k c j i  w y c h o w a w 
c z y c h , u d z ie la n ie  p o m o c y  w  o rg a 
n iz a c j i  p r a c y  d r u ż y n  M ło & z ie ż o w e j 
S łu ż b y  R u c h u  i  K lu b ó w  M o to ro 
w y c h .

Wszystko o formach 
sprzedaży cukru

W O STATNICH dniach otrzy
m aliśm y szereg pytań C zyte ln i
ków, dotyczących spraw zw ią
zanych z realizacją bonów na 
cukier. Zw róc iliśm y się w  tej 
sprawie o wyjaśnienie do dy
rektora W ydzia łu H andlu i U- 
sług Urzędu Wojewódzkiego w 
Szczecinie W itolda Samoleja.

— Z A P A D ŁY  decyzje, jedno
znacznie regulujące sprawy 
związane z zakupem cukru  na
podstawie bonów. Oświadczam, pl. Batorego, Mechanicznej, L u - 
że w  dniu dzisiejszym w  każ- bcckiego, Jagie llońskie j (n r 50), 
dym sklepie spożywczym na te- Rostworowskiego, 3 M aja, Koń- 
renie Pomorza Zachodniego sk i K ie ra t, Ojca Bejzyma, Obr. 
k lienc i mogą dokonywać żaku- Sta lingradu (nr 115), K rzyw ou- 
pu cukru na podstawie bonów stego (n r 122), Powstańców 
wydanych w  lipcu, s ierpniu W lkp. (nr 128), Karpińskiego, 
i wrześniu. Także te bony, k tó - W ały Chrobrego (Urząd W oje- 
re dopiero tra fią  do ludzi (a wódzki), pl. K ilińsk iego, Ku 
więc za październik, listopad i Słońcu (nr 224), A. Krzywoń, 
grudzień) mogą być realizowa- Nad Odrą (nr 462), u l. G rzybo- 
ne w  sklepach w  dowolnych wa, al. Niepodległości (464). 
miesiącach bieżącego roku. (M)

-*■ C Z Y L I bon cukrow y w y 
dany w  sierpniu jest dokumen
tem upraw nia jącym  do nabycia 
cukru  nawet w  grudniu?

— T A K .
O TR ZY M A LIŚ M Y  ponadto ko 

m un ika t WSS „Społem ” , iż z 
dniem 1 września uruchom iona 
została w  Szczecinie sieć skle
pów prowadząca sprzedaż cukru 
po cenach kom ercyjnych (bez bo 
nów). Są to sklepy usytuowa
ne przy ulicach: Szybowcowej,

„Gromada“ zaprasza
O D D Z IA Ł  O k r ę g o w y  O S T  „ G r o 

m a d a ”  w  S z c z e c in ie  o r g a n iz u je  7- 
d n io w e  t u r n u s y  w y p o c z y n k o w e  w  
W a rs z a w ie  (1 2 .X .—19.X . o ra z  19 .X .— 
26.X . )  — k o s z t  3 200 z ł i  P o z n a n iu  
(19 .X .—25.X . )  —  k o s z t  3 450 z ł.  W  
p ro g ra m ie  z w ie d z a n ie  m ia s t  i  i n 
n e  a t r a k c je .  Z a k w a te r o w a n ie  w  h o 
te la c h .  Z g ło s z e n ia  n a le ż y  k ie r o w a ć  
d o  O S T  „ G r o m a d a ” , D z ia ł W c z a 
s ó w , 70-414 S zcze ę in , p i.  L o tn ik ó w  
7, te l.  362-70.

gdzie wyrób cukierków  odbywa 
się w  n iew ie lk im  dzierżawio^ 
nym  budynku, w  k tó rym  nie 
ma nawet pary technologicznej 
oraz miejsca aby wstaw ić choć
by urządzenie do oblewania ku - 
w erturą ś liw ek — dużo, samych 
lizaków  10 m in. Natom iast ja k  
na zapotrzebowanie ryn ku  (i co 
za tym  idzie oczekiwania han
dlu) o w iele za mało. N ie moż
na też ze względu na ograni
czenie w ie lkości p rodukc ji 
wprowadzać nowych gatunków 
słodyczy. O dbiorcy na takie 
propozycje odpowiadają — ależ 
chcemy, ty lk o  nie kosztem zna
nych i łub ianych wyrobów. No 
i szukanie nowości zostaje 
wstrzymane, gdzie bowiem w y
tworzyć choćby najlepsze nowe 
asortym enty łako.ci?

Nić\ dziwnego, że w yroby te 
cieszą się ogromnym powodze
niem, bo ich jakość jest dosko
nała. Corocznie, przesyłane do 
labora to rium  w  Warszawie 
p róbki „k rów ek”  zdobywają 
pierwsze lo ka ty  w kra ju .

O  Ś L IW K A C H  w  c z e k o la d z ie  n ie  
m a  c o  w s p o m in a ć . K ie d y  t y l k o  ja 
k a ś  ic h  p a r t ia  t r a f i  d o  s k le p ó w  — 
n a ty c h m ia s t  u s ta w ia  s ię  d łu g a  k o -  
i t j k a  k u p u ją c y c h .  N ie s te ty ,  s p ó ł
d z ie ln ia  p r o d u k u je  je  t y l k o  p rz e z  
I  i  część  I V  k w a r ta łu  r o k u ,  g d y  
s p r z y ja  te m u  c h ło d n a  a u r a .  P o te m  
s ta je  s ię  z b y t  c ie p ło ,  a j a k  w s p o m 
n ie l iś m y ,  p o m ie s z c z e n ia  w y t w ó r n i  
c u k ie r k ó w  są b a rd z o  s z c z u p łe  i  n ie  
m a  m ie js c a  c h o ć b y  n a  n ie z b ę d n e  
u rz ą d z e n ia  c h ło d n ic z e .

S p o rą  część  w y r o b ó w  z a k ła d u  s ta  
n o w ią  w in a .  I  te  c ie szą  s ię  p o w o 
d z e n ie m  w ś ró d  o d b io rc ó w .  Z a ło g a  
p o s ta w iła  b o w ie m  n a  ja k o ś ć . Z n a c z  
na  część p r o d u k c j i  to  n a p o je  m a r 
k o w e , g d z ie  w e d łu g  w ła s n y c h  re 
c e p tu r  s p ó łd z ie ln ia  w p ro w a d z a  d o 
d a tk i  z io ło w e , p r z y p r a w y  s m a k o w e  
o ra z  z a p a c h o w e , S to s u je  s ię  ś c is ły  
r e ż im  te c h n o lo g ic z n y  o ra z  d o ść  d łu 
g i o k re s  le ż a k o w a n ia . S p ó łd z ie ln ia  
p o s ia d a  ta k ż e  ( i  c h r o n i  j a k  n a jw ię k  
szy  s k a r b )  p o tę ż n e  b e c z k i d ę b o w e , 
w  k tó r y c h  w in a  d o jr z e w a ją  n a j le 
p ie j .  O s ta tn io  ro z p o c z ę to  w y tw a r z a 
n ie  5 n o w y c h  g a tu n k ó w  te g o  t r u n 
k u :  „ P o r to s ”  —  t y p u  w e r m u th ,  
„ A r a m is ”  — s ło d k ie  b ia łe  „ A to s ”  — 
s ło d k ie  c z e rw o n e  o ra z  o p ró c z  o w y c h  
„ m u s z k ie te ró w ”  d w a  in n e  g a tu n k i .  
G o to w o ś ć  z ja k ą  h a n d e l o d b ie ra  
c a ło ść  p r o d u k c j i  d o w o d z i,  i ż  są to  
w y r o b y  u d a n e .

P r o d u k c ja ,  p la n y ,  d o s ta w y ,  t e r m i 
n y  — w ia d o m o  i le  t r u d n o ś c i  m a ją  
z t y m  l ic z n e  z a k ła d y  p ra c y .  N ie  
b r a k  te ż  k ło p o tó w  i  t e j  s p ó łd z ie ln i,  
je d n a k  o d  l a t  w s z y s tk ie  p la n y  są 
re a liz o w a n e . I  d z ie je  s ię  t a k  w  s y 
tu a c j i ,  g d y  72 p ro c . s tu  s z e śćd z je s ię -  
c io o s o b o w e j z a ło g i s ta n o w ią  in w a l i 
d z i.

M a ją  o n i  s w o je , n ie p o r ó w n y w a l
n e  z i n n y m i  z a k ła d a m i,  g d z ie  p r a 
c u ją  o s o b y  z d ro w e , p r o b le m y .  M a 
ją  k ło p o ty .  T e  k w e s t ie  są o b e c n ie  
o m a w ia n e  i  r o z p a tr y w a n e .  N ie d a w 
n o  m . in .  o d b y ło ^ s ię  s p o tk a n ie  w  
s p ó łd z ie lc z o ś c i in w a lid z k ie j .  M a m y  
n a d z ie ję ,  iż  w ie le  s p ra w  z o s ta n ie  
p o z y ty w n ie  z a ła tw io n y c h  d la  p o 
le p s z e n ia  ż y c ia  i  w a r u n k ó w  p r a c y

Wzmożony rooh w „Swiecis Dziecka“
D L A  k l ie n tó w  „ & w ia t  D z ie c k a ” .-— 

n a jw ię k s z y  w  S z c z e c in ie  s k le p  z a r 
t y k u ła m i  d la  n a jm ło d s z y c h  — o tw ie  
ra  s w e  p o d w o je  o  g o d z . 11, a le  k ie 
r o w n ic y  s to is k  i  s a l p rz y c h o d z ą  na  
g o d z . 8. T rz e b a  p rz e c ie ż  p o b ra ć  to 
w a r  z m a g a z y n u , p r z y g o to w a ć  s k le p  
d o  s p rz e d a ż y , c za se m  p o n a g lić  d o 

s ta w ę .

T e ra z , w e  w rz e ś n iu  n o to w a n y  
je s t ,  j a k  zaw sze  o t e j  p o rz e  r o k u ,  
w z m o ż o n y  ru c h .  M a tk i  k u p u ją  d la  
u c z n ió w  o d z ie ż  i  o b u w ie ,  w y p o s a 
ż a ją  d o  p rz e d s z k o li  i  ż ło b k ó w  s w e  
p o c ie c h y . C o  b a r d z ie j  z a p o b ie g l iw i  
ro d z ic e  ju ż  m y ś lą  o  c h ło d n y c h  i  
d ż d ż y s ty c h  d n ia c h  je s ie n i ,  a  n a w e t  
z im y .

W  s to is k a c h  z o d z ie ż ą  p o ja w i ł y  
s ię  t e ra z  c ie p le js z e  o k r y c ia ,  g ru b e

s p o d n ie  z k a r c z k a m i,  k u r t k i  i  p ła sz  
cze n a  w a to l in ie  b ą d ź  o c ie p la c z u .

M Ó W I z a s tę p c z y n i k ie r o w n ik a  
s k le p u  H e le n a  R a d o m s k a : —  D z ie n n ie  
na  w s z y s tk ic h  s to is k a c h  s p rz e d a je 
m y  to w a r y  w a r to ś c i  600 ty s .  z ł. J e s t 
t o  s p o ro . S ta ły  p e rs o n e l to  70 osó b , 
a le  s z k o lą  s ię  t u  ta k ż e  p rz y s z łe  
e k s p e d ie n tk i.  C o d z ie n n ie  70 u c z e n 
n ic  p rz y c h o d z i z a z n a ja m ia ć  s ię  z 
p r a k t y k ą  z a w o d u .

R u c h  p a n u je  z a ra z  p o  o tw a r c iu  
s k le p u ,  a n a s ila  s ię  n a jb a r d z ie j  g d y  
w s k a z ó w k i  z e g a ra  z b l iż a ją  s ię  do  
g o d z . 17. J e s t s p o r y  w y b ó r  d z ie c ię 
c y c h  r a js to p ,  są ta k ż e  m o d n e  s p ó d 
n ic z k i  ze s z t r u k s u  o ra z  s p o d n ie  z 
te g o ż  m a te r ia łu .  W ię c e j je s t  ta k ż e  
b ie l iz n y  z b a w e łn y )  n a jz d r o w s z e j i  
n a jb a r d z ie j  p o s z u k iw a n e j p rze z  
k l ie n tó w .

H A L IN A  W A L K O  —  u r z ę d u ją c a  
n a  p a r te r z e  k ie r o w n ic z k a  s a l i  w y 
ja ś n ia ,  iż  s k le p  o d  d w ó c h  m ie s ię 
c y  d z ia ła  n a  tz w .  p o s z e rz o n y c h  
u p r a w n ie n ia c h  i  m o ż e  z a w ie ra ć  
u m o w y  ta k ż e  z s e k to r e m  p r y w a t 
n y m . N a  ra z ie  p e rs o n e l je s t  z a d o 
w o lo n y ,  b o  na  p ó łk a c h  z to w a r a m i 
je s t  w ię k s z a  r o z m a ito ś ć . U b io r y  
d la  d z ie c i s ta ły  s ię  w e se lsze , b a r 
d z ie j  k o lo ro w e .  D o  s k le p u  p rz y s z ła  
w ła ś n ie  d o s ta w a  z a b a w e k . S a ła m i
g łó w k i,  ta c z k i,  p lu s z o w e  z w ie r z ą t 
k a ,  g r y ,  ta b l ic e ,  k lo c k i  i  s z m a c ia n e  ‘ 
l a l k i .

K ie r o w n ic tw o  s k le p u  je s t  d o b re j 
m y ś li .  S ą d z i, że k o n ie c  te g o  r o k u  
i  r o k  p r z y s z ły  p rz y n io s ą  d a ls z ą  p o 
p r a w ę  z a o p a trz e n ia , a n o w y  s y s te m  
k o r z y s tn ie  o d b i je  s ię  r ó w n ie ż  na  
z a r o b k a c h  z a ło g i.  (w y s )

Można jeszcze 
nadsyłać prace 

na konkurs 
„Dzieje szczecińskich rodzin"

T E G O R O C Z N A  e d y c ja  k o n k u r s u  
p a m ię tn ik a r s k ie g o  „ D z ie je  s z c z e c iń 
s k ic h  ro d z im  w  X X  w ie k u ”  w c ią ż  
t r w a .  D o  k o ń c a  w rz e ś n ia  m o żn a  
jeszcze  n a d s y ła ć  p ra c e  p o d  a d re s e m : 
S z c z e c iń s k ie  T o w a rz y s tw o  K u l t u r y .  
Z a m e k  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ,  70-540 
S z c z e c in .

W  p a ź d z ie rn ik u  n a s tą p i r o z s t r z y g 
n ię c ie  k o n k u r s u  i  o g ło s z e n ie  n a 
z w is k  la u re a tó w .  W  c ią g u  10 la t  
z g ro m a d z o n o  o b s z e rn y  m a te r ia ł  h i 
s to ry c z n y ,  d o k u m e n tu ją c y  p rz e d e  
w s z y s tk im  p ie rw s z e  p o w o je n n e  la ta  
n a  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.  Z n a c z n ie  
u b o ż s z y  je s t  m a te r ia ł  p a m ię tn ik a r 
s k i  i l u s t r u ją c y  d z ie je  o s ta tn ie g o  
d w u d z ie s to le c ia ,  s ta n o w ią c y  r e la c ję  
ś re d n ie g o  p o k o le n ia ,  j u ż  w y c h o w a 
n e g o  w  p o ls k im  S z c z e c in ie .

O r g a n iz a to r z y  k o n k u r s u  m a ją  n a 
d z ie ję ,  że w  t y m  r o k u  u d a  s ię  tę  
is to tn ą  lu k ę  u z u p e łn ić .  (A‘

Z czego uczyć się

w pierwszej klasie?

Sprawa do załatwienia
K A Ż D A  s z k o ła  z a m a w ia  co  r o k u  

k s ią ż k i  d la  „ s w o ic h ”  p ie rw s z o k la 
s is tó w . S p ra w a  n ib y  p r o s ta :  ś w ie 
żo. u p ie c z o n y  u c z e ń  o t r z y m u je  z 
r ą k  n a u c z y c ie lk i  k o m p le t  k s ią ż e k . 
A łe  n ie s te ty  z a m k n ię ty  o b ie g  s p rz e 
d a ż y  p o d r ę c z n ik ó w  s p o w o d o w a ć  
m o ż e  p o w a ż n e  k ło p o ty .  T a k ,  j a k  
s ię  t o  s ta ło  w  p r z y p a d k u  d z ie c i p o 
c z ą tk o w o  z a p is a n y c h  d o  S z k o ły  • 
P o d s ta w o w e j n r  2, a n a s tę p n ie  
p r z e n ie s io n y c h  d o  S P  n r  8.

C a ła  k la s a  I  d w s k u te k  te g o  za 
b ie g u  p o z o s ta ła  bez p o d r ę c z n ik ó w  
i  n ic ,  co  g o rs z a , n ie  z a p o w ia d a , że 
d z ie c i k s ią ż k i  d o s ta n ą . A n i  s z k o ły ,  
a n i  k s ię g a r n ie  n ie  d y s p o n u ją  n a d 
w y ż k ą ,  a p r o g r a m  o c z y w iś c ie  t r z e 
ba z re a liz o w a ć .

N a s z y m  z d a n ie m  s p ra w ą  be z 
z w ło c z n ie  p o w in n y  z a ją ć  s ię  w ła d z e  
o ś w ia to w e  i  p o s ta ra ć  s ię  u z y s k a ć  
n a w e t  w  t r y b ie  i n te r w e n c j i  w  m i 
n is te r s tw ie  —  t y c h  k i lk a d z ie s ią t  
n ie z b ę d n y c h  k o m p le tó w  p o d rę c z n i
k ó w .  R ę d z ic e  d z ie c i są b a rd z o  za 
n ie p o k o je n i  w a r u n k a m i n a u k i ,  k tó 
r e  w s k u te k  b r a k u  k s ią ż e k  n ie  za
p e w n ia ją  o p a n o w a n ia  p rz e z  u c z 
n ió w  n ie ła tw e g o  m a te r ia łu .

SZCZECIŃSKIE 
Z A K Ł A D Y  G RAFICZNE

w  Szczecinie
al. W ojska Polskiego 128

o g ł a s z a j ą

PR ZYJĘCIA 
r  KAN D YD A TÓ W  

DO N A U K I ZAWODU

W  SZKO LENIU  
PR ZYZAKŁA D O W YM .

Okres nauki:

— 2 la ta dla kandydatów 
posiadających 
wykształcenie średnie 
ogólnokształcące

— 3 la ta dla kandydatów 
posiadających 
wykształcenie 
podstawowe.

Do podania należy ^  
dołączyć:

— życiorys
— dowód osobisty 

(do wglądu)
lu b  m etrykę urodzenia

— świadectwo szkolne
— 2 fo togra fie
— zgodę rodziców 

lub  opiekunów 
dla kandydatów 
m łodocianych.

In fo rm a c ji udziela Sekcja 
K adr i  Szkolenia Zawodo
wego — telefon 22-04-41 

wew. 12 lu b  28.

2926-K


